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(Okólnik nadprokuratora w sprawie nadnżyć spó- 

łek zarobkowych. — Bieżące wiadomości z zagra- 

nicy. — Stosunki w Petersburgu. — Bieżące wia- 
domości austro-węgierskie.) 


Z powodu interpelacji, na posiedzeniu sej- 
mowem z dnia 1. października 1883 r., przez 
posła Teofila Merunowicza i towarzyszów wnie- 
sioneś do JE. komisarza rządowego 0 bezpra- 
wiach i nadużyciach niektórych =nółek zarob- 
kowych i gospodarczych w kraju, nadproku- 
rator wydał jak się dowiadujemy, podwładnym 
sobie prokuratorjom państwa polecenie, aby nad 
temi spółkami swojego okręgu w drodze wła- 
śeiwej pilnie czuwały í w danym razie prze- 
ciwko tymże w myśl ustawy z dnia 28. maja 
1881 r. 1. 47 Dz. u. p. z całą surowością prawa 
wystąpiły. 
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We wszystkich dyecezjach państwa Nie- 
mieckiego z wyjątkiem Kolońskiej, Poznańskiej 
i Monasterskiej zniesione zostało wstrzymanie 
pensyj bie__Jom i kapłanom na podstawie tak 
„zw. „Sperrgesetzu.* Niedługo zapewne trzeba 
będzie czekać, a trzy wymienione dyecezje tak- 
że wciągnięte zostaną pod to rozporządzenie rzą- 
du pruskiego. Teraz zastanawiają się nad kwe- 
stją, eo zrobić z funduszem, który przez wstrzy- 
manie "pensyj duchownym się nagromadził. D. 15. 
czerwca 1883 fundusz ten wynosił poważną su- 
mę 14,43%.017 marek 56 fenigów. W ustawie o 
wstrzymaniu pensyj duchownym, użycie mają- 
cego się nagromadzić funduszu pozostawione jest 
ustąwodawstwu, rząd zatem będzie w tym wzglę- 
dzie musiał wniosek przedłożyć. Że fundusze te 
nie zostaną wypłacone duchowieństwu, prawie 
wątpić nie można, rząd prawdopodobnie prze- 
znaczy je na cele oświaty. 

Korespondent wiedeński Daly Telegrapku 
podaje jak twierdzi z wiarygodnego źródła wia- 
domość, że między Nieacami, Austrją a Wło- 
chami istnieje porozm. enie co do ewentualnych 
wypadków w Hiszpanii. Mocarstwa te mają być 
Sio: dowane popierać monarchizm w Hiszpanii. 
i pod żadnym warunkiem nie dopuścić upad- 
ku tamż  monarchicznych instytucyj. Do polity- 
ki wewnętrznej w Hiszpanii mięszać się nie 
chcą, dopóki nie będzie iść o kwestję formy 
rządu, ale nie pozostaną obojętne, jeżeliby wy- 
buchła rewolucja, lub pronunciamento na ko- 
rzyść republiki. Doniesienie to jest bardzo pra- 
wdopodobneła, republika bowiem w Hiszpanii 
musiałaby stąnąć po stronie Francji, a wpływ 
tego wypadku na instytucje monarchiczne, szcze- 
"gólnie we Włoszech, byłby pierwszorzędnego 
dziejowego znaczenia. 

Przed kilkoma dniami donieśliśmy, że To- 
nino bey, mistrz ceremonii chedywa, przybył do 
Paryża w misji dyplomatycznej. Otóż w opor- 
tunistycznych kołach Francji do misji tej przy- 
wiązują wielkie znaczenie i sądzą, że Anglia 
będzie musiała przypuścić Francję do akcji w 
Egipcie, sama bowiem, jak się zdaje, nie da 
rady fałszywemu prorokowi. Natomiast Intran- 
sigeant twierdzi, że Mahdi jest naturalnym 
sprzymierzeńcem Francji; im lepiej mu się bę- 
dzie powodzić, tem uleglejszą będzie Anglia 
względem republiki. 

Gazette diplomatique donosi, że wiadomość, 
jakoby Gladstone chciał zwołać konferencję mo- 
carstw europejskich w sprawie egipskiej, po 
zbawioną jest podstawy. Dotychczas gabinet 
angielski adnego mocarstwa o tem nie zawia- 
domił. To tylko prawda, że państwa, których 
poddani w znacznej liczbie mieszkają w Egip- 
cie, żywo interesują się awantnrą sudańską. 


Pisma angielskie ciągie wzywają rząd db ener- 


gicznej akcji w Egipcie, choćby ze względu na 
Times pisze, 


innó państwa europejskie. Że wy- 


INN bohaterowie, 
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3 Nowe postaci. 


W pałacu prezydenta jest sala wysoka, 
przestronna, cała bogatym kobiereem zaśłana, 
` tórej prócz obrazów na ścianach, portjer 

drzwiach i firanek u okien, nie: ma więcej 

' . 18g0 przedmiotu. Prezydent przyjmuje tu 
wszystkich interesentów, sala to bowiem au- 
djencjonalnas : Tu wraz z nim każdy stać musi, 
gdyż choćby chciał, nie ma na czem usiąść. 

„Obok znajduje się znacznie „mniejszy -salo- 
nik, wytwornie urządzony, w którym widać me- 
ble z ciężkiego adamaszku, kosztowne źwiercia- 
dła, konsole, bronzy, rzeżby. Tu podczas posłu- 
chania prezydent zaprasza tylko osoby znąko- 
mite, zajmujące czy to w kraju, czy za grani- 
cą stanowisko wybitne. 

Dziś sala audjencjonalna pusta f drzwi od 
korytarza zamknięte, właśnie bowiem wybiła 
czwarta z południa, a więc godzina, o Której 
kończą się posłuchania. ra 

Prezydent siedzi w saloniku, na fotelu, i 
rozmawia z jakimś księdzem, który siedzi na- 
przeciwko. i 

Głowa prezydenta, to jakby głowa starego 
Rzymianina, wyniesiona z muzeum watykańskie- 
go, w którą cudem niepojętym ktoś tchnął ży- 
cie. szka proporcjonalnie i silnie zbudowa* 
na, a łysa; czoło szerokie'z wydatnem: guzami 


:czasy. 


We Lwowie, Niedziela: dnia 15. Stycznia 1884. 
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padki się tak ukształtowały, iż koniecznem jest 
energiczne wystąpienie. „Anglia musi wykonać 
swoje zobowiązanie, jest bowiem odpowiedzialną 
za to, co dzieje się w Egipcie, i musi okazać, 
że jest zdecydowan=, Egipt gruntownie zrefor- 
mować. Zadanie te „òst obecnie trudniejsze, niż 
przed rokiem, ale musi być spełnionem, jeżeli 
Europa nie ma Anglii powołać do odpowie- 
dzialności.* 

„Podług ostatnich wiadomości admiralicja 
angielska przygotowała okręty, aby w naj- 
biiższym czasie wysłać 3.000 do 4.000 Żołnierzy 
do Egiptu. W ten sposób korpus okupacyjny 
zostałby wzmocniony do 12000 ludzi. 

Arabi zapytywany w Colombo (na Cejlo- 
nie, gdzie przebywa na wygnaniu) o położenie 
Egiptu, wyraził się, że odstąpienie Sudanu nie 
przyniosłoby szkody Egiptowi i nie zachwiało 
jego powagi. Łatwo zrozumieć, Że jeden % re- 
prezentantów panislamizmu wolałby widzieć w 
Egipcie Mahdiego niż nienawistnych Anglików, 
i dla tego nie można do jego zdania przywią- 
zywać wagi. 
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Berl. Börsen Courier zamieszcza nuastępu- 
jący pogląd ną Stosunki miejscowe Peters- 
burga, pochodzący od jednego ze stałych mie- 
szkańców stolicy nadnewskiej; na poparcie zaś 
jego twierdzeń przytacza kilka słów z Grażda- 
nina, organu wydawanego pod redakcją księcia 
Meszczerskiego. „Wiernym obrazem położenia 
całego kraju, pisze korespondent, są stosunki 
naszej stolicy, w której w ciągu pięciu do sze- 
ściu lat zaszły takie zmiany, że dawnego Pe- 
tersburga trudno się prawie dómyśleć. Miastu 
ubywa niemal z każdym dniem po troszę da- 
wnej świetności. Arystokracja moskiewska za- 
czyna unikać rezydencji, w której nie przebywa 
już dwór rozmiłowany w wystawnem życiu. 
szeregi plutokracji zmniejszają się także, a nie 
zbyt znaczna liczba zamożniejszych domów za- 
czyna Ścieśniać i oszczędzać swoje wydatki. 
Wszędzie stagnacja w interesach i ze wszyst: 
kich stron odzywają się tylko skargi 
Niezmierny brak zajęcia daje się uczu- 
wać klasie pracującej. Połowa niemal ręko- 
dzielników i robotników nie może znaleźć pra- 
cy. Upada też mocno i cena pracy. Towarzy- 
stwa kredytowe są formalnie oblężone przez 
klientów, poszukujących pożyczek na dobra nie- 
ruchome, których nie mogą się pozbyć, choćby 
za połowę tej ceny, jaką mieś mogli przed 
dziesięciu jeszcze laty. Domy, które koszto- 
wały pół miliona rubli, wystawiane są na 
sprzedaż za bajeczne sumy stu tysięcy rubli, a 
mimo to nie znajdują nabywców: 

Zkąd się zresztą ma wziąć ochota naby- 
wańia choćby po tak niskiej cenie: domów w 
Petersburgu, jeżeli przeszło trzydzieści tysięcy 
lokali jest do najęcia i stoi pustką z braku lo- 
katorów ? Liczne rodziny przenoszą się na pro- 
wincję, gdzie znajdują spokój większy, a co 
ważniejsza, życie o połowę tańsze. Z ucznciem 
pewnego ubolewania i Żalu wspomina książę 
Meszczerski w jednym z artykułów swego or- 
ganu o dawnych świetnych czasach. Wspomina 
o dniu Katarzyny, o szóstym grudnia, w któ- 
rym się zwykle rozpoczynał sezon zimowy. Da- 
wnemi czasy należał ten dzień do rzędu naj- 
świetniejszych i najgłośniejszych uroczystości. 
Najdroższe toalety i artykuły mody bywały na 
ten dzień przygotowywane. Cały świat ele- 
gancki oddawał się różnorodnym rozrywkom. 
Dziś niema o tem wszystkiem ani wzmianki. 
Panuje jakaś złowroga cisza, Jako dowód u- 
padku dobrobytu cytuje Grażdanin okropny za- 
wód pani Judie, jaki ją spotkał w wycieczce 
artystycznej do Moskwy. Amatorowie sztuki 
podnosili ją pod niebiosa, sława ją wyprzedziła, 
tymczasem w teatrze były pustki. Najgłośniej- 
sze restauracje, w których niegdyś młodzież 
wyprawiała uczty lukullusowe ,. opustoszały, 
słowem minęły czasy obfitego żniwa. Główną 
przyczyną jest nieobecność, dworu carskiego w 
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nad dołami ocznemi; oczy siwe, ale blasku peł- 
ne; nos orli; usta wązkie, choć przytem dosyć 
szerokie; broda nieco naprzód wystająca. Na ca- 
łej twarzy ani znaku zarostu, tak wszystko na 
niej troskliwie ogolone. 


Na lewe kolano zarzucił prawą nogę, i ko- 


łysze ją ruchem wahadłowym; w jetnej ręce 
trzyma długi ołówek, którym, gdy mówi, o dru- 
gą uderza. Chociaż człowiek to sędziwy, głos 
jego jest donośny, dźwięczny, młody prawie; 
intonacja zaś bardzo stanowcza. Snać ten, co 
tym głosem „włada, wie czego chce, i dokąd 


Ë Tiaiyaz, siedzący naprzeciwko, mie sięgnął 
jeszcze trzydziestki, Silny brunet, eerę ma čis- 
mhą, oliwkową prawie; oko duże, czarne, pło- 
mienne; twarz okrągłą i piękną, na niej uśmiech 
stały, a tak njmujący, że ktokolwiek na niego 
spojrzy, musi dlań uczuć sympatję. 

„-— Więc sądzisz, księże kapelanie, że do- 
tąd nie zrobiła testamentu? — prezydent py- 
tał, w słachającego badawczy wzrok wlepiając. 

— O ile mnie się zdaje, nie. Jestem prze- 


cie u niej po kilka godzin dziennie, prędzej za-| 


tem, niż ktokolwiek 
dowiedzieć. 

— I ja tak sądzę. 

Nastąpiła przerwa, wśród której prezy- 
dent coraz silniej bił się ołówkiem -po ręce. Na- 
reszcie rzekł, jakby do siebie: 

— Jeśliby umarła bez testamentu , cały 
majątek przeszedłby na własność rządn, gdyż 
krewnych niema ponoś Żadnych. Czy tak? 
||, — Jak dotąd, Ekseellencjo, z jej ust jeszcze 
nie słyszałem, by miała jakich krewnych. 

„ , — Taka fortunal.. I rząd ją weźmie. cho- 
ciaż niema do niej prawa żadnego... A co mówi 
lekarz ? 4 d 

— To dziwak skończony, rubaszny a nie- 
przystępny... Mimo to tyle mi się z niego uda- 
ło wydobyć, że według jego mniemania, pani 
Dobrzyniecka 


inny, mógłbym się o tem 


na złe 


długo juz żyć nie będzie. Z dniem 


Petersburgu, który jest wprawdzie stolicą, ałe|ważnie ci, co dopiero podczas feryj otrzymali 


przestał być rezydencją.* 


Przedlitawia podzieloną została na dzie- 
więć inspektoratów przemysłowych, inspektorat 
7. obejmuje Galicję i Bakowinę. Według Starej 
Presay będą inspektorzy przemysłowi urzędnika- 
mi państwowymi, ale za półrocznem wypowie- 
dzeniem kontraktu. Podlegają tej władzy kra- 
jowej, w której okręgu ich inspektorat leży, 
wszelako mogą ich władze przemysłowe używać 
tylko w oznaczonych ustawą -wypadkach. Są 
organami kontroli nad przeprowadzeniem usta- 
wy przemysłowej, a zarazem  nadzorczemi, 
sprawozdawczemi i doradczemi organami facho- 
wemi władz przemysłowych. Winni znać dokła- 
dnie położenie przemysłu, tudzież stosunki mię- 
dzy pryncypałami a robotnikami, i z rozważe- 
niem względów słuszności starać sig o usunię- 
cie zachodzących ewentualnie nadużyć i dole- 
gliwości. 

Minister sprawiedliwości ma jeszcze w bie- 
żącej sesji Rady państwa praeita projekt u- 
stawy o regulacji taryfy adwokackiej, opraco- 
wany na podstawie zwoływanych W tym przed- 
miocie ankiet. 

Egerlinder Ztg. ogłasza następujący „pro- 
gram niemiecki:* 1) wieczysty sojusz z Niem- 
cami; 2) wyrzucenie Polski i Dalmacji z Au- 
strji ; 3) zupełna centralizacja ; 4). stanowsza 
germanizacja ; 5) wyraz „kraj koronny“ ma fi- 
gurować tylko w tytule Najj. Pana jako pa- 
miątka historyczna, a zresztą zamienionym być 
na wyraz „prowincja*; 6) powszechne prawo 
wyborcze na podstawie cenzusu wykształcenia, 
aby wyższe wykształcenie nie było przemocą 
cyfr jak kobieta gwałcone; 7) najsurowszy mus 
szkolny i zniesienie opłaty szkolnej; 8) ustęp- 
stwa dla niemieckich włościan krajów alpej- 
skich, byle się tylko, swoich- najskrajniejszych 
żądań nitramontańskich wyrzekli; 9) zniesienie 
postępowania objektywnego, ewentualnie zapro- 
wadzenie cenzury i postępowimia prewencyjne- 
go; 10) okrojenie budżetu wojskowego ; 11) reduk- 
cja płac urzędników wyższych ; 12) zajęcie w po- 
siadanie państwa wszystkich zakładów komuni- 
kacyjnych i asekuracyjnych, tudzież kas oszczę- 
dności i znaczniejszych fabryk ; .18) ustawa o 
zaopatrzeniu ; 14) ntwarzenie Izb robotniczych; 
15) najściślejszy ochronny system cłowy ; «16) 
kredyt zapomocą zajętych w ręce państwa kas 
oszczędności; 17) progresyjne opodatkowanie 
sprawdzonego istotnie dochodu; 18) ustawa o 
swojszczyźnie. 

EKgerldnder Zig. wychodząca w północno 
zachodnim, ultrateutońskim zakątku Czech, po 


leca ten swój program lidze lewicy, gdyś otrzy” 


mała go od „wytrawnego polityka“, — a Stara 
Presse zwraca uwagę, że ten organ zostawał 
dotychczas w najściślejszych stosunkach z pro- 
wodyrami bemaków, — więc niema się tu co 
śmiać tak bardzo, jakby się po przeczytaniu 
tych artykułów iundamentalnych ziemi Cheb- 
skiej wydawało. 

Wiedeński korespondent. Politiki zapewnia, 
że telegram Narodnich Listów, jakoby konser- 
watyści niemieccy zamyślali wnieść o ogranicze- 
nie okólnika język. do tych okolie, które przynaj- 
mniej są w trzeciej części przez Czechów za- 
mieszkałe, pochodzi chyba z Tagblattu, który 
jednakowoż zamiar taki tylko Lienbacharowi 
imputuje. Tymczasem wiedeńskie konserwaty- 
wne koła niemieckie stanowczo zaprzeczają te- 
mu podsuwanemu im zamiarowi, i oświadczyły 
się one także przeciw  wnioskowi Wurm- 
branda. 

e s s 

Na czwartkowem posiedzeniu . węgierskiej 
Izby panów odnieśli zwycięztwo_ przeciwnicy 
małżeństw żydo-chrześciańskich. Zebranie było 
ciekawe. Z tych, co poprzód głosowali nad u- 
stawą, brakło niemal 50, natomiast głosowało 
80 takich, których poprzód nie było, a to prze- 


każdym siły widocznie ją opuszczają, i kiedyś 
jak kurka uśnie na uwiąd starczy. 
_. Nowa chwila milczenia. 

— Ciekawym jak przyjęła- wiadomość, że z 
mojego mieszkania kazałem wybić drzwi do jej 
apariamentu. by moje córki moai się. z nią ła- 
twiej i częściej komunikować. Bo też. one j 
kochają pasjami, _ jak rodzoną babkę — mówi 
dalej.z naciskiem — szczególnie Żozą. przepada 
za nią t: 

— Przebicie ściany, &kseełlencjo — tape: 
lan odrzekł — mimo iż = to - wik L-a 
wagę, przyjęła dość obojętnie. lecz czyż można 
się dziwić, Sa ksceliencjo ? Oseba w jej wieku 
ma uczucia stąpione, to też choćby nawet chcia- 
ła, nie zdoła już ocenić dowodów prawdziwej 
przyjaźni. -< 

Prezydent nieznacznie usta przygrysł i w 
lot odparł: i 

' — Słuszna twoja uwaga Księże kapelanie, 
lecz mimo to sądzę, że jeśli któ, to właśnie du- 
chowni powinni budzić uczucia; które z wie- 
kiem tępieją. . 

— Qzynię, Eksceliencjo, wszystko, co w mej 
mocy, i bardzo być może, że usiłowania moje 
będą pomyślnym skutkiem uwieńczone... 

Prezydent powstał. "To samo uczynił zaraz 
kapelan. Pierwszy zaczął przechadzać się kro- 
kiem spokojnym, choć b | jego byty dosyć 
nerwowe; drugi, ręką o fotel wsparty, stał na 
dalsze polecenia czekając. 

Nie masz ; księże kapelanie, jakiego 
zdolnego literata? — Prózydent zapytał. 

— Znam ich kilku, Ekscellencjo. 

— Nie wątpię, lecz nie z każdego może być 
równy pożytek. Ja zaś potrzebuję tąkiego, na 
którego bym mógł się spuścić... Masiałby to 
zatem być człowiek zdolny, „2 przytem z chą- 
rakterem, zamierzam bowiem Za pośrednictwem 
moich przyjaciół założyć organ zachowawczy, 
któryby bronił mojej polityki. 
reed ROA 
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OGLOSZENIA przyjmują się sa o 6 ont, od 

mieisza objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

Reklamy w rubryce ,„Nadesłame* 
BO et. Gd wiersza. 


szawskaho Dniewnika za czasów kniazia Ga- 
licyna. - 
Rozrożewski pomieniony jest znanym szpie- 
giem i w charakterze takiego w Dniewniku, ja- 
ko przy naczelniku kancelarji dyplomatycznej 
(co za nauka?) księciu Galicynie przebywał. 
zrobią z Sikorskim? niewiadomo! Jak dotąd, 
zostaje pod śledztwem. Oryginalnem jest, iż pe- 
wne indywidua co do całej tej sprawy rozpu- 
szczają wieści, że Sikorski nie za nizki wyzysk, 
ale za danie paszportu jakiemuś socjaliście, któ- 
ry po uwięzieniu o i Jentysówny 
uciekać potrzebował za granicę, uwięzionym zo- 
stał. Vox populi stanowczo temu przeczy. Nale- 
ży więc przypuszczać, że pogłoskę o paszporcie 
rozpuszcza sama policja gwoli oczyszczenia swe- 


powołanie do Izby, z biskupów brakło pięciu 
dawnych, ale było tylnż nowych. 

Najpierw przyszło na stół 745 adresów 
dziękczynnych i zaufania za poprzednie odrzu- 
cenie ustawy żydo-chrześciańskiej, podpisanych 
przez chrześcian i żydów ortodoksów; odczyta- 
no tylko nazwiska gmin, które podały owe 
adresa. Poczem dziesięcin członków doręczyło 
dalsze paki takichże adresów. Po zweryfikewa- 
niu 74 z 75 podań o powołanie do Izby panów; 
wytoczono komunikat Izby posłów, w którym: 
ową ustawę napowrót odsyła do Izby panów. 
| Przeciwnicy ustawy wniefii przez hr. Ferd. 


toczyła PME Gd tawy, tih: o' honoru, tak haniebnie przes Sikorskiego 
rzy pragnęli rozprawę odrocź] odesła! SI . 1 © 

sprawę najpierw do kómisji, aby tymczasem su- s pod ich opieką mogły 
Pa Bus mać mogli. A e nad wnio- me natużycią, dzięki systemowi 


przeć nii przyjątemu. 

„  Najsmntniejszą rzeczą w całym tym fakcie 

ne, które wydało 135 głosów za'a 122 przeciw | jest iście owcza tchórziiwo o społeczeń- 

któże, dato się, tyle łat wyzyskiwać bez- 
8 


mieli na tem posiedzeniu już większość nie 6, fietwszem( lepszemu łotrowi dlatego 
ale 18 głosów. , Wszyżcy Skazópani głosowali | tylko, dw móniłur policji moskiewskiej był 
ze zwolennikami ustawy ; dwaj, którzy poprzód | odzianytu. Zbierają obfite owoce ci wszyscy, 
głosowali przeciw ustawie, teraz nie byli tórzy wiecznie woł wołóli: „A cicho! a nie 
obecni. 


Następuje kwestja naznaczenia dnia roz 
prawy. Hr. Zichy wnosi nazajutrz. (piątek); hr. 
Andrassy w imienię rycerskości względem jio- 
konanych wnosi sobotę, mimo że poniedziałek 
byłby właściwszym. Po burzliwych okrzykach 
prezydent wyznaczył rozprawę na sobotę (dzi- 
siaj). Rozprawa pociągnie się do poniedziałku, 
na który to dzień Tisza spodziewa się sukursu 
50 zwolenników ustawy. : 

W sejmie kroackim podczas rozprawy nad 
prowizorjnm budżetowem klika Starcewicza wy- 
prawiła, mimo wszechstronnych upomnień, 4- b 
by przecie szanowano godność sejmu, nowa ha- 
niebne burdy, tak, że prezydent zamknął posie. | PX 
dzenie. To zapewne było powodem, że, jak nam 
telegram donosi, wczoraj prowizorjam bnqżeto- 
we tak ogromną przewagą. bo niemal dwiema 
trzeciej głosów, w drugiem czytaniu przyjęte 
zostało. 


b 
Kłam 


60 nie MORE: NA Ea ro zaś nad 


- Korespondencje „Głaz. Nar.“ 


Warszawa d. 7. stycznia. |Apuch 


(Pan Sikorski, pomocnik naczelnika policji Ślede |; 
czej, -— Co Meskale o nas mówią i myślą, — Paa 
iApuchtin i dwójki. — Jak to byłe w Petersburgu 
wedle pogłosek, — Słowo zjadło Echo. — Jubileusz 
Królikowskiego. — Ekspedycja. — Z prowincji.) 


żego narodzenia, 
warszawskich 


y go. 
zastosowal 


Forat? to jednak tak z tym wypad- 
kiem, ja 


na propozycję Rowego okupu poszedł. prosto do 
poliemajstra Baturlina i o wszystkiem mu opo- 
wiedział. Na zasadzie zeznań Haringa, Sikorski 
został aresztowany, również jak i niejaki Roz- 
rożewski, podobno tam u was w Galicji z ro: 


sne przybycie pomienionych trzech panów do 
|zmaatych operacyj znany, współpracownik Wór- 


Petersburga, ma swoje znaczenie. Odbija się o- 


kapelan ze zdziwieniem weń się wpatruje, tak 
dalej mówił: 

— Zapewne nie możesz księże pojąć, nacę 
mi dziennika, skoro mam władzę w ręku i je- 
stem pfelwszym w kraju; tymczasem konieczność 
takiego pisma leży jak na dłoni. Dawniej, za 
rządów absolutnych, wystarczała mi „sama 
łaska monarsza, przeciwnie dziś, musz „liczyć 
się nawet z warchołami, ci bowiem. wpływają 
na wybory tak do sejmu, jak do Rady stwa. 
Wierz mi, księże kapelanie, wysoki urzędnik w 
państwie Konstytucyjnem to ofiara, wiecznie dręs: 
czonś i wiecznie swojej pozycji niepewna, bo 
choćby u góry jak najlepiej był zapisany, ła- 
two runie, jeźli hołota uliczna przeciw niemu 
się zbuntuje. Aby więc nie. zależeć od kaprysu 
motłochu, muszę mieć organ wielki, wpływowy. 
któryby działał w równej mierzę tak na war: 
stwy, najniższe, jak i najwyższe, w.tych drugich. , 
bowiem nie mało jest takich jednostek, którejszami, że żadną miarą nięmożemy mn tyle pła- 
wierzą, he mają tyle zdolności, wiedzy i ruty.|cić, ile.hy. potrzebował na przyzwoite utrzyma- 
ny, iż każdej chwili mogłyby mnie zastąpić. O||4ie, ; Wikłiński zatem musi jeszcze kokietować 
ta szlachta, jaka ona zarozumiała a iimieszna | ż dawniejszymi znajomymi, ale jeźli by tylko 
Każdej powadze powiatowej zdaje się niestety, znalazł stosowną posadę, ręczę, żeby się ich 
że ponieważ mamy dziś wolność, więc i jej wel- | wszystkich zaparł, i byłby wiernym zwolenni- 
no marzyć o pierwszych. dostojeństwach i pod-|kiem polityki W. Ekscellencji. 
biciu świata całego. Biedni ludzie! Niczego się| : -+ — Dopóki by go inny lepiej nie zapłacił! 
nie naqczyli, i nie nie zapomnieli. 0. — Ale mniejsza 


| rezydent przerwał szydersk. > 
> Prezydent mówił z żywością prawię mło- A tos dadzis byi są orth ludźmi... Wikliński 
jn: zakończył zaś pytaniem: j 


A EE s- |jest w rzeczy samej zdolny, pióro ma cięte, gdy 
cóż, księżę kapćlanie, znasz takiego |jednak jego w z ET ai sa zanadto 
anane, więc dopiero w takim razie mógłbym 80 
użyć, jeźliby wpierw ogłosił jakie dzieło prze- 
ciw domagogom wtedy bowiem miełbym przy” 
najmniej jaką taką rękojmię, że człowiek co-się 
tak. wamanifastował, nie wróciłby na pierwszy 
alarm do dawnych nawyknień. Oto mój wari 
nek, książe kapelanie. Jeżeli go spełni, 
na mnie liczyć. 
Ręczą za niego, że spełni. 
f s Å 


wszyscy ludzie, pióra się chwytający, nie mając 
ani majątku, ani stosunków, musiał na wstępie 
zaciągnąć się do obozu czerwonego, ale ponie- 
waż jest te chłopiec poczciwy i z charakterem, 
przytem mój kolega, więc jak tylko spostrze- 
głem, że się znalazł na pochyłości niebezpie- 
tznej, zacząłem nań oddziaływać, i dziś jestem 
go jaż pewny. 

|- „rr Reeczywiście? Gdzie jednak dowody ? 

| 1 — Na dowód niech W. Kkscellencji to po- 
służy, że Wikliñski, jąkkolwiek jeszcze nie cał- 
kiem jawnym, jest jaż współpracownikiem Zrą- 
by archanielskiej którą przed miesiącem ducho- 
wieństwo założyło. 

— Piękny ptaszek! Rano pisze więc do 
Trąby ludowej, po południą do Archanielskiej. 
Jedną ręką zapala świeczkę djabłu, drugą Bogu! 

„— To żylko, chwilowo, Kkscellencjo Pismo 
nasze. zostało. ząłożone. tak skromnemi fundu- 


literata ? 
— Znam, Ekscellencjo. 
— Nazywa się? 
— Ksawery Wikliński. © 
—,Wikliński?... Wikliński +... Zdaje mi się, 
żem już jego coś czytął.. A, prawda, - prpkura- 
tor raz mi wspominał, że wszystkie artykuły, 
za które Trąbę ludowa konfiskuje, są pióra Wi- 
klińskiego. I ksiądz kapelau chcesz mnie ubrać 
w takiego demagoga ? 
— Wasqa Kkscellencja raczy 
zać o złe zamiary. Wikliński, 


A żę (C: d. n.) 
mnie nie pos 
jak w ogóle 


no głuchem echem i w Warszawie, gdzie coraz 
częściej od kilku dni poczynsją szeptać, że jeśli 
się w Petersburga co zrobi, to i tu jen. Hurko 
długo nie pozostanie. Nie żałowalibyśmy go, ale 
i wagi do jego ustąpienia nie przywiązywali. 
Donioślejszem dla nas byłoby ustąpienie Apach- 
tina, a na to się zupełnie nie zanosi. 

Tyle z rzeczy natury czysto politycznej. 
Przejdźmy obecnie do potocznych wiadomości. 
Karnawał się rozpoczął, ale jak dotąd niczem 
zbyt szumnem się nie zaznaczył. Warszawa ma 
zresztą ten zwyczaj, że dopiero tak koło poło- 
wy zapust zaczyna się tu i ówdzie bawić ener- 
gicznie. Obecnie dopiero na prawdę nieco się ru- 
szają. Narzekań jednak wśród kupców na brak 
odbytu nie słychać, jak to ma miejsce na pro- 
wincji, zkąd dochądzą naa nie najbardziej pocie- 
szające w tym względzie wiadomości ztąd i zo- 
wąd. Do prowincjonalnych wiadomości należy 
zaliczyć i tę, że jedna ze szkarp nowobadujące- 
go się mostu na Wiśle pod Demblinem poczyna 
się chwiać, a rusztowania i pomost drnciany na 
jednem przęśle całkiem runął, utrndniając nie 
mało komunikację i opaźniając całą budowę 
kolei Demblińsko-Dąbrowskiej. Pięknie budują. 
Wracając do bałów i zabaw, zanotować muszę, 
iż pan Hurko wydaje w tych dniach bal, na 
którym będzie raptem aż 20 dam. Nie do uwie- 
rzenia, a jednak prawdziwe. 

Z dziedziny dziennikarstwa mam do zano- 
towania fakt gwinięcie, Echa, pisma od siedmin 
lat wychodzącego. pierwotnie założył $. p. 
Jan Noskowski do spółki z Zygmuntem Sarne- 
ckim. Dziennik był redagowany stale w kiernn- 
kn stańczykowskim i klerykałnym. W ostatnim 
roku istnienia, skntkiem objęcia redakcji przez 
Walerego Przyborowskiego, kierunek się ten 
zmienił na umiarkowanie demokratyczny z u- 
względnieniem istotnych potrzeb kraja i po dziś 
przodnjącej w nim warstwy szlacheckiej. Pro- 
wadzenie w tym duchu pisma zyskało sobie 
sympatję czytelników, których Echo znaczną cy- 
frę wśród szlachty posiadało. Założony przed 
kilku laty inny dziennik, Słowo, pomimo ana- 
cznych funduszów, jakiemi rozporządzał i roz- 
porządza, chorujący na brak prenumeraty, dzię 
ki swemu krańcowo-stańczykowskiemu i ultra- 
montańskiemu kierankowi, nieposiadającemu zu- 
pełnie sympatji — umyślił przez kapuo Echa 
przyjąć jego prenumeratorów. Dotychczasowy 
właściciel Echa, pan Piotr Noskowskł, skutkiem 
swych osobistych interesów dziennik ten sprze- 
dał na rzecz Słowa, i takowy zwiniętym został 
z dniem 5. stycznia br. Nie biorąc pod uwagę, 
czy Echo się ożywiło w ostatnich czasach czy 
nie, czy ma lub niema większej racji do istnie- 
nie niż stańczykowskie Słowo, wyrazić tu mn- 
simy żal, że mamy jeden mniej organ w War- 
szawie, przez który po polsku przemawiało Się 
do polskich czytelników. 

Z innych faktów życia miejskiego mamy do 
zanotowania niedawno odbyty jubileusz 45-letniej 
pracy aktora Jana Królikowskiego na scenie 
warszawskiej, i w ogóle polskiej. Jubileusz ten 
odbył się tak jak wszystkie podobne. Więc naj- 
pierw było przedstawienie w teatrze, a następnie 
nczta w resursie kupieckiej, na której, rzecz 
ma, mówek i toastów okolicznościowych nie 
rakło. 

W tntejszym sądzie okręgowym niedawno 
była rozpatrywaną sprawa: czy Moskal w Kró- 
lestwie zamieszkały, obowiązany jest robić te- 
stament wedle obowiązującego u nas kodeksu, 
czy też wedłag praw moskiewskich. Sąd orzekł, 
że może robić wedle praw moskiewskich. Co za 
ekscepcja, niezgodna z elementarnemi zasadami 
prawoznawstwa, wszędzie przyjętemi! 

Z prowincji dsohodzą nas wieści następu- 
jące: W Łodzi powstają dwa pisma perjodyczne 
polskie. Tytuł jednego z nich Dziennik Łódzki, 
drugiego Gazeta Łódzka. W Radomiu także sta- 
rają się o założenie dzienniczka pod tytułem 
Kurjer Radomski. Redakcję Gazety Lubelskiej ob- 
jął od Nowego roku p. Dawid, żyd, dotychcza- 
sowy redaktor pisma tygodniowego, wychodzą - 
cego w Warszawie, pod tytułem Wędrowiec, 
które nabył p. Artur Gruszecki. 

Płock naprawdę wkrótce posiędzie oświe- 
tlenie elektryczne, ministerjum spraw wewnętrz- 
nych bowiem w zasadzie twierdząco tę kwestję 
rozstrzygnęło. Lublin zaś myśli o lombardzie 
miejskim, z funduszów rezerwowych mającym 
się założyć. Co się tyczy owych funduszów re- 
zerwowych, to każde miasto w Królestwie, dzię- 
ki dobrej polskiej administracji, takowe posia- 
da. Ogólna suma tego kapitału, zdeponowanego 
w Banka polskim, wynosi 1,048.516 rs. 47 kop. 
według wykazów. Tak poważna suma leży bez- 
użytecznie, pomimo że miasta nasze mają okro- 
pne bruki, że brak im domów do użytku publi- 
cznego, szpitali, ochronek, szkół fachowych i ja- 
kichkolwiek instytucyj, bez których Żadne cy- 
wilizowane społeczeństwo obejść się nie może, 
jeśli się ma, normalnie rozwinąć. Ale kto się 
tu tem zajmie?! Władze administracyjne mo- 
skiewskie, trzymające w awych rękach zarząd 
miast, raz nie mają o tem pojęcia jakby to zro- 
bić, powtóre niechęć — samorządu zaś miejskie- 
go nie mamy. I rozwijaj tu pracę organiczną w 
takich Warunkach, bez ścierania się z czyno- 
wnictwem i rutyną azjatycko-biurokratyczną | 


Rzym d. 8. stycznia. 


Ostatniego dnia grudnia król weóciwszy z 
polowania w San Rossore, zkąd przywiózł 1300 
sztuk zwierzyny własną ręką “ubitej, przyjmo- 
wał ciało dyplomatyczne, przybywające z po- 
winszowaRiem Nowego roku, najprzód ambasa- 
dorów wielkich mocarstw, którzy przyjęci byli 
oddziefnie, najpierwej baroa von Keudell amba- 
sador niemióeki, dziekan ambasadorów, 2 w 
końcu sir Savile Lamley, angielski , którego 
listy wierzyte!ne noszą datę. P. Yon 


najświckszę 
Kendell doręczył królowi przy tej sposobności | wysłu 


odręczny list cesarza Wiłhelma. Ministrowie zaś 
pełnomoeni otrzymali posłuchanie zbiorowe ta 
przewodnictwem swego dziekana p. Van Loo, 
pełnomocnego ministra be:gijskiego. 

Nazajutrz w dzień Nowego roku, o pierw- 
szej popołudnia nastąpiła w pałacu Kwirynal- 
skim wielka urzędowa recepcja wielkich ciał i 
dostojników państwa. Król nosił mandur i łań- 
cuch najwyższego orderu Annuacjaty, królowa 
miała na ramionach karmazynowy aksamitny 
ogoniasty płaszcz, wyszywany złotem i podbity 
gronostajami, a na skroniach nową koronę z 
brylantów i pereł, darowaną jej na gwiazdkę 
przez małżonka. Okryta przytem była brylan- 
tami i perłami, a otaczające ją damy nadworne 
margrabina di Montereno, księżna di Sartirana, 
księżna Sforza-Cesarinf, hrabina di Santafiora 
(także Sforza), księżna di Vicovaro (Cenci-Bo- 
iognetti), i księżna. Brancaccio, Amerykanka 
wydana za Neapolitańczyka, jaśniały także jak 
słońca klejnotami. Najjaśniejsi państwo przyj- 
mowali najprzód kawalerów Annanejaty, jako 
kuzynów królewskich, potem deputację senatu, 


ministrów, sekretarzy stanu, i cały szereg in- 
nych deputacyj, prowadzonych przez od 
prezesów, z których ostatnią było przedstawi- 
cielstwo munieypałności rzymskiej z księciem 
Leopoldem Torlonią syndykiem miasta na czele. 

Wieczorem zaś był urzędowy obiad dla do- 
stojników krajowych, bez udziała ciała dyplo- 
matycznego i cudzoziemców. Jedynym z tako- 
wych był młody książę badeński, siedzący po 
prawicy królowej, która miała po lewicy p. 
Micghettego kawalera Annuncjaty, podczas gdy 
król siedział między margrabiną di Montereno 
(Villamarina) pierwszą damą honorową królo- 
wej, a księżną di Sartirana. 

W dzień Nowego rokn wielki mistrz mal- 
tański baron Ceschi di Santacroce, kreowany, 
jak wiadomo, przez papieża i zależący całkiem 
od Watykann, gdzie na ceremoniach ma sto- 
pień panujących książąt, przysłał królowi wiel- 
ką wstęgę świętego Jana Jerozolimskiego, któ- 
ra była przedtem dziedziczną n monarchów 
sardyńskich jako królów Cypru -í Jerozolimy. 
Ten dar wielkiego mistrza wielkie sprawił wra- 
Żenie w obu obozach i uważany był, słusznie 
czy mylnie, za symptom wzajemnego zbliżenia 
się Watykana z Kwirynałem. 

Po recepcjach noworocznych zaczęły się 
innego rodzaju uroczystości, to jest owa głośna 
pielgrzymka narodowa do grobu Wiktora Ema- 
nuela, demonstracja patrjotyczna i monarchiczna 
Włoch całych, mająca na celu stwierdzenie 
przywiązania narodu do dynastji i hołd po- 
śmiertny pamięci króla oswobodziciela i zjedno- 
czyciela Włoch. Wstępem do tej pielgrzymki, 
w której bierze udział sto tysięcy obywateli, 
było przeniesienie zwłok zmarłego króla, w 
przeszłą sobotę, z tymczasowego grobu za wiel- 
kim ołtarzem Panteonu do bocznej kaplicy w 
tymże kościele, położonej naprzeciwko grobu 
Rafaela, a umyślnie oddanej przez papieża, któ- 
ry kazał nawet ołtarz ztamtąd cofnąć, by cała 
zajęta byłą przez mający się wznieść nagro- 
bek. Jak wiadomo p. Baccelli minister oświe- 
cenia chciał, by pomnik Wiktora . Emanuela 
wznosił się w samym środku dawnej świątyni 
wszystkich bogów; ale Ojciec święty oparł się 
temu bardziej pogańskiemu niż chrześciańskiemu 
pomysłowi, ile że podług przepisów kanonicz- 
nych żadnych pomników się nie stawia na śro- 
dku kościołów, ale tylko pod ścianami. Projekt 
ten przytem był całkiem niewłaściwy ze stano- 
wiska artystycznego, gdyż byłby popsuł we- 
vaetrany widok starożytnego arcydzieła i prze- 
kształcił je jakoby w olbrzymi nagrobek. Otóż 
świątynia wszyskich bogów, zamieniona w ko- 
ściół Najświętszej Panny Męczeńskiej i miesz- 
cząca pod swoją posadzką czterdzieści fur kości 
męczenników Pańskich przewiezionych tam Z 
katakumb przed półtora tysiącem lat, nie może 
być przywłaszczoną i skonfiskowaną na rzecz 
jednego człowieka, jakkolwiek sławnego, ale 
który przytem wcale się do świętych nie liczy. 
Papież tedy zagroził interdyktem, jeżeli mu ów 
olbrzymi grobowiec z kamiennym sarkofagiem 
u szczytu, dzieło artysty realisty Monteverdego, 
w samym środku kościoła wpakują. Ministro- 
wie, z których ten i ów całkiem był obojętny 
na to czy Panteon przestanie być kościołem, 
nie chcieli zrazu odstąpić od swego postanowie- 
nia; ale król stanowczo oświadczył, że popioły 
jego ojca powinny spoczywać w domu Bołym, 
a nie gdzieindziej, i że jeśli panowie ministro- 
wie npierać się będą, a papież Panteon obłoży 
interdyktem, natenczas on zabierze kości ojcow-. 
skie i przewiezió je do grobów Sabaudzkiego 
doma w Superdze pod Turynem. Ministrowie 
ustąpić tedy musieli, a p. Monteverde został jak 
niepyśzny z pomnikiem swoim, który jest za 
wielki do kaplicy, i za który zapewne każe 
sowicie sobie zapłacić. 

Przeniesienie zwłok królewskich odbyło się 
przy zamkniętych drzwiach Panteonu, w przyto 
mności jedynie kawalerów orderu Annuncjaty, mi- 
nistrów, hr. Panissera di Veglio wielkiego ochmi- 
strza dworn, p. Correntego wielkiego kancierga 
orderów państwa, monsignora Anzino wielkiego 
jałmażnika, hr. Visonego ministra królewskiego 


J 
doma, jenerała Pasi pierwszego adjutanta króla, 


prezesów senatu i Izby, kapituły Najśw. Panny 
Męczeńskiej, gwardzistów królewskich i straży 
ogniowej zastępującej murarzy. Po odmnrowa- 
niu grobu, co zajęło więcej niż półtorej godzi- 
ny, spuszczono ciężką ołowianą trumnę, złożo- 
no ją na marach, przełożony Panteonu otoczon 
kapitułą dał absolncję, poczem gwardziści prze- 
nieśli zwłoki Wiktora Kmanuela do bocznej ka- 
plicy. Duchowieństwo otwierało procesję, dwu- 
nastu sług npadrowanyeh w czerwonej libaerji: 
niosło woskowe pochodnie, a dygnitarze poste- 
powali z tyłu z zapalonemi gromnieami. U wnij- 
ścia kaplicy postawiono tylko dwa olbrzymie 
świeczniki, gęsto jaśniejące jarzącem światłem. 
Po ostatnich modłach i pokropieniu święconą 
wodą trumny i nowej framugi, w której miała 
być zamurowaną, podniesiono ją w górę zapo 
mocą dźwigni, gdyż framuga położoBa jest na- 
der wysoko, o sześć metrów od poziomu, a to z 
obawy powodzi Tybrowych, na jakie Panteon jest 
wystawiony. Podczas gdy straż ogniowa zamnro- 
wywała grób, p. Mancini minister spraw zagra- 
nicznych jako notarjasz korony spisywał urzę- 
dowy protokół, mając za świadków pp. Min- 
ghettego i Depretisa kawalerów najwyższego or- 
deru Annuncjaty. Nawet municypalności rzym» 
skiej na tę ceremonię nie zaproszono. 
Jutro zaś jako w rocznicę Śmierci króla, i 
jeśli trwająca w tej chwili ulewa ustanie, od- 
będzie się uroczysty pochód z chorągwiami 
miast pierwszej kategorji, stutysięcznej piel- 
grzymki narodowej, którą na troje podzielono. 
Procesja ta przejdzie przez całe prawie miasto, 
niosąc wieńce do Panteonn. Królewska rodzina 
ze starą księżną Genneńską, matką królowej, i 
z księciem Tomaszem i jego małżonką Izabellą 
bawarską, którzy umyślnie do Rzymu przybyli, 
cha mszy żałobnej w Panteonie przy zam. 
kniętych drzwiach, a potem odbędzie się uro- 
czyste żałobne nabożeństwo z udziałem dygni- 
tarzy i dyploraacji, po niem zaś rozpocznie 
się pielgrzymka, (Wszystko to już się odbyło ; 
pr. r) Ta nowa myśl patrjotycznych pielgrzy- 
mek do grobów znakomitych ludzi bez charak- 
teru ściśle religijnego, może będzie zastosowana 
Świ i w innych krajach. Stronnictwo rady- 
alne republikańskie w Romaniach a mianowi- 
cie w Rawennie wygwizdało monarchicznych 
pielgrzymów, przejeżdżających tamtędy. 


Głos moskiewski o unitach. 


Dwadzieścia lat ubiega od czasu, jak szyzma- 
tycka Moskwa zwróciła pożądliwe oko swoje na 
garstkg Unitów w wschodnich częściach Kró- 
estwa polskiego. Smutna to będzie rocznica, 
ale i pocieszająca zarazem!.. Bo pomimo 
wszelkich wyroków carskiego rządu, gwałtów 
najrozmaitszych, rozbojów 1 mordów . liczuych, 


następnie deputację Izby poselskiej, dalej zaślpomimo najwyszukańszego pastwienia się nad 


ych i ca s do swej wiary i narodowości, tak 


bezbronną ludnóścią — ludność ta, jak była 


mimo formalnego przejścia na szyzmę, pozo- 
stałą nią do dzisiaj. 

Taki wynik dwudziestoletnich blisko wysił- 
ków smntne oczywista rodzić musi refleksje w 
moskiewskich kołach rządowych i nieprzychyl- 
nej nam prasie tamtejszej. Wyrazem tego przy- 
gnębienia jest zwłaszcza ostatni artykuł wstę- 
pny St. Peters. Wiedomosti, którego tekst poda- 
jemy dosłownie. Brzmi on, jak następuje: 

„Dawni unici Chołmskiej obłasti, zjedno- 
czywszy się z cerkwią prawosławną, zaczynają 
dziś od niej odpadać. Fakt ten nieda się za- 
przeczyć Zjednoczenie to było aktem niezmier 
nego znaczenia. Powszechnie mniemano, iż akt 
ten zadał ostateczne a zabójcze ciosy propa 
gandzie łacińskiej, szerzonej bezkarnie w krajn 
od wieków moskiewskim, a więc i prawosław- 
nym (!!). Niestety, wrogowie nasi nsilnie pra- 
cowali nad zniszczeniem błogich skutków zje- 
dnoczenia. Przy załatwianin kwestji włościań- 
skiej po powstaniu 1863 r. rząd moskiewski 
przedewszystkiem miał na celu podporządkowa 
nie wszystkich warstw społecznych — od chłopa 
aż do butnego magnata —- jednej władzy gmin- 
nej. Chciano nadto w moskiewskim Zabażu zu- 
pełnie oddzielić element moskiewski od ele- 
mentu polskiego i raz ma zawsze wyzwolić lud 
moskiewski od ucisku polskiego. Dla zape- 
wnienia przyszłości dla tego systemu zrobiono 
włościan urzędnikami gminnymi. Łatwo pojąć, 
jak wielkiego znaczenia były te środki, zwła- 
szcza W gminach z ludnością unicką lub mię- 
szaną. 


Zdawało się na pozór, że zjednoczenie z 
cerkwią prawosławną w r. 1875 było ostatniem 
w męczeńskiej walce o narodowość í religię 
w Zabużskim kraju. Niestety stało się wprost 
przeciwnie. Tak naprzykład kary (sztrofy) wy- 
znaniowe nakładano na tych, eo u popów speł- 
niali obowiązki religijne. Powrót nnitów na 
łono kościoła katolickiego, stał się celem pro- 
pagandy łacińskiej i ku temu skierowano naj- 
lepsze siły. W kraju zjednoczonym w parafiach 
sąsiadujących z unickiemi parafiami, osadzano 
księży, odznaczających się życiem moralnem, 
wymową i stałością przekonań, wskutek czego 
porównanie z duchowieństwem prawosławnem, 
było dla tego ostatniego bardzo niepochlebne. 
Pierwsze trzy lata przeszły jeszcze jako tako i 
w zjednoczonych paraflach wszystko jak gdyby 
wchodziło na tor właściwy: nabożeństwo w cer- 
kwiach odprawiało się bez żadnych smutnych 
wypadków, zapisy metrykalne prawie bez prze- 
szkód się odbywały. Dziwnym jednak zbiegiem 
okoliczności, pierwszę wrogie dla prawosławia 
objawy, wypadły jednocześnie z moskiewsko- 
turecką wojRą. Propaganda potrafiła zużytko- 
wać wojnę z ogromną zręcznością i to tak da- 
lece, iż zaczęto się obawiać skażenia nietylko 
religijnych, ale nawet politycznych pojęć lud- 
ności moskiewskiej. 

Wojnę tarecko-moskiewską — tak opowia- 
dano ludowi — rozpoczęto za prześladowanych 
unitów. Snłtan turecki przyjął unię i wskutek 
gorliwości dla naszej religii z rozkazu papieża 
wypowiedział Moskwie wojnę , która dopiero 
wówczas się skończy, gdy Moskwa zdecyduje 
się na warunki, podane jej przez Turcję i Eu- 
ropę, to jest na przyjęcie unii. 


twierdzi, 
widziała jak Nowaka do stawn wrzucono; musiał 
się przesłyszeć. 
z us: męża. 


kowi przyśpiewywali obaj Bauerowie: „chodź do 
domu, chodź do domu, chodźmy do chałupy, to ci 
umielemy jęczmienia na krupy“, wzięli go potem 
pod ramiona i wyprowadzili na dwór. 
dąc w sieni słyszał, jak ojcsym, starszy Marcin, 
wracając z pola powiedział do żony: že Marcin 
młodszy utopił Nowaka. Gdy matka narobiła krzyku 
i trzeżwiono ją, mała Kostusia Banerówna wpadła 
do izby, zbudziła starych Banerów i poszepnęła im 
coś do ucha — poczem stary Jędrzej jęknął: „oj, 
oj“ i cisnął kieliszek o ziemię. 


Rydel bę- 


Później, gdy ojczym siedział w kryminale w 


r. 168] matka mu opowiadała: że słyszała woła- 
nie Nowaka: „Marciś, Marciś, daruj życie* i że 
gdy się rozstała z młodszym Marcinem ił 
dalej — widziała, jak przy stawku, obydwaj Banery 
wzięli Nowaka za ramiona i nogi i wsunęli do 
stawn. 


odeszła 


Zeznający słyszał jak ojczym wróciwszy z 


kryminału, powiedział do matki te słowa: „nie 
dość, że my go ndnsili, jeszcześmy go do wody 
wrzucili; on pianę toczył i chciał się ratować, ule 
Marcin młodszy przytrzymał mn głowę w wodzie.* 


Skonfrontowana z Rydlem, Apolonia Banerowa 
że nie mówiła o tem synowi, iż sama 


Mówiła mu tylko to, co słyszała 


Banerowie i Rydla zeznania nazywają kłam- 


stwem, przeciw niemu nie mogą jędnak nic ważnego 
przytoczyć Tylko młodszy Marcin Baner twierdzi, 
że Rydel ma do niego złość, bo mn nie chciał na 
wiosnę wyjechać orać, 
n przysięgłych i w audytorjum. 


Słowa te wywołały śmiech 


Na tem zakończono pierwszy dzień rozprawy. 


W następnym dnin rozpoczęto postępowanie do- 
wodowe. 


Z zeznań świadków najwięcej budziły interesn 


zeznania Franciszki Skomrzyny, kobiety 
rezolutnej, typowej gospodyni wiejskiej. 


W zimie r. 1881 gdy Banerów zamknięto 


pierwszy raz, przyszła raz do niej Apolonia „strwo- 
łona, drząca na całem ciele* i zwierzyłu się Sko- 
mrzynie, że miała straszny sen. 
nowicie, że ją nieboszczyk Nowak dnsił, 
włosy i uderzył pałką w głowę. Gdy ją Skomrzyna 
zapytała : że może co wie o Śmierci Nowaka, ule 
tai, i za to ją duch nieboszczyka ściga — Apolo- 
nia z trudnością opowiedziała jej te sama szcze- 
góły, które wiemy już z ust Rydla, mianowicie: 
że widziała jak obydwa Banerawie wsunęli ciało 
Nowaka do stawn a młodszy Marcin przytrzymał 
głowę pod wodą. Dodała, że Banerowie pogrozili 
jej, gdyby prawdę zeznała i dlatego przed sądem 
skłamała. 
wiąc: „dla Boga, nie powiedżcie nikomu, bo jak 
wyjdą z aresztu, to i mnie to sprawią.“ Skomrzyna, 
która widząc szczerość i żałość Apolonii, uwie- 
rzyła jej zupełaie, zganiła jej zatajenie prawdy i 
doradzała, żeby dla uspokojenia sumienia prawdę 
zeznała. 


Sniło jej się mia- 
darł za 


Prosiła też o największy sekret, mó: 


Ze swej strony zaś nie widząc powodu do se- 


kretn, opowiedziała znajomym, 60 z ust Apolonii 
słyszała — ci podali to znowu innym, aż wieść 
doszła do żandarmów i do wiadomości sądn. 


Skonfrontowana ze Skomrzyną Apolonia, przy- 


znaje, iż to wszystko opewiadała Skomrzynie. 


Banerowie nazywają zeznania Skomrzyny kłam- 


stwem, 


Marcin Baner, młodszy, przerywając : 


Wieści te pu-|Oaa ma złość do mnie, bom się nie chciał żenić z 


szczano z wielką gorliwością i zręcznością. |jej córką, którą mi swatała. 


Propaganda dobra robiła interesa. W gubernii 
siedleckiej między byłymi n.itami pojawili si 
agitatorowie, którzy odciągnęli lud nietylko o 
prawosławia, lètg od wszystkiego moskiewskie- 
go, nawet od ojczystego języka — od wszel- 
kiego związku politycznego z Moskwą. I do- 
piero żołnierze, co powrócili do domów po skoń- 
czonej wojnie, zdołali przekonać lud, że sułtan 
bynajmniej nie wypowiadał wojny za unię * 

W ten sposób przyznają Pe. Wied., że 
propaganda szyzmatycka i nacisk rządu mo 
skiewskiego nietylko nie zdołały przeciągnąć 
anitów na stronę Moskwy, ale że przeciwnie, 
ludność unicka odstrychuęła się od swoich opie 
knnów, czego nawet nie zdoła osłabić ostatnie 
zdanie przytoczonego artykułu. Gazeta moskiew- 
ska tłamaczy objaw ten po swojemu — wszędzie 
widzi tylko intrygę polską a ślepą jest na rze- 
czywiste przyczyny jego. Nadmieniamy jeszcze, 
że artykuł jej przytoczyliśmy, acz w streszcze 
nin, dosłownie, pozostawiając nawet nazwanie 
unickiej lndności rusko-polskiej moskiewską — 
niezmienionem. 


Z Izby sadowej. 


(Tragedja wiejska.) 
(Ciąg dalszy.) 


Zeznająca zwierzyła się z tem wszystkiem sy- 
nowi Rydlowł i Franciszce Skomrzynie, a gdy mąż 
wrócił z kryminała i dowiedział się o krążących 
już pogłoskach, domyślił się, że to z niej wyszło i 
przeklinał ją, grożąc „ża ją sprawi.“ Powiedział 
też, na pytanie, jak stol sprawa? „doktorzy nic 
nie uznali, a my się nie przyznali, jesteśmy o to 
spokojni.“ Przedstawioko te zeznania obwinionym, 
którzy nazywają wszystko kłamstwem. Starszy Mar- 
cin, który w śledztwie przyznał, że z żoną dobrze 
żył i nie wie, dlaczego ona tak niekorzystnie dla 
niego zeznała — teraz twierdzi, że byłą d'a niego 
niedobrą, nie dbała o niego, latawica ma po kilku 
kochauków, więc się go cheo pozbyć. Natomiast 
młodszy Marcin przypuszcza, że to uczyniła ze zło- 
ách, z powodu, iż ją posędzał o posiądanie skra- 
dzionego mu płaszcza i robił u niej poszukiwania 
za tym płaszczem. Stwierdzono jednak z aktów, że 
ów fakt miał miejsce dopiero na wiosnę 1883 r., 
à Apolonia jnż w jesieni 1881. r. opowiadała o 
wagystkiem Skomrzynie. 

Niemniej ważne depozycje poczynił Józef R y- 
del. I on również przyznaje się, że skłamał w 
pierwszem śledztwie I nie zeznał prawdy, wsku- 
tek namowy i groźb starych Banerów. 

Potwierdza on teraz, co zeznał w pierwszem 
śledztwie, że widział nieraz młodszego Marcina W 
najńciślejszach stosunkach z Nowaączką, z ezem się 
tenże przed nim, jako przed swym zaufanym i kre- 
wniakijem wcale nie tali. Zwierzył mn się też Mar- 
cin, że chciałby się Nowaka pozbyć, żeby się z je- 
go wdową ożenić; że to może wkrótce nastąpić, bo 
Nowaczka ma już mieć tracizng na męża. To zno- 
wu prosił go raz Marcin, by mu jakiej trucizny 
na Nowaka poszukał. Rydel chcąc z niego zakpić, 
doradził mu, że najlepsza trucizna Z pewnego ro- 
dzaju pająka i dał mū nawet pająka ndnszonego. 
Marcin dał tego pająka z chlebem kurze na próbę, 
ale nic nie skutkowało; ©zynił mu więc z tego po- 
wodu wyrzuty. To znowu wybierał się raz Marcin 
postrzeliś Nowaka bawiącego sig w karczmie i za- 
pruszał Rydla do kompanii. 

Co do samego faktu zabicia — zeznał Rydel: 
że Marcin Baner młodszy przypijał ciągle do No- 
waka, strasząc go, że jak nie będzie pił, to mu 
kto do baby pójdzie, Opojonemu dobrze Nowa- 


kowa, 
Banera z jej synową. 


ważyła, że się coś „święci* pomiędzy nimi. 
robocie w polu zawsze się przy sobie uatawiali i 
baraszkowali ze sobą, miewali schadzki, 
codziennie po kilka razy wpadał do Nowacski, 
wyszukując chwile, kiedy męża nie było w domu, 
Z tego powodn były swary między małżeństwem i 
Nowak wybił nieraz żonę za Banera, a i z tymże 
miewał bijatyki. 
na półtora tygodnia przed wypadkiem — Nowak 
przydybawszy żonę siedzącą pod kopką siana z 
Banerem i popijającą z nim wódkę, obił ich oboje, 
za Go mu Bauer groził, że mn tego nawet za 10 
lat nie darnje. 


Skomrzyna mierząc go pogardliwie i 


z irytacją: Warjacie ! widzisz go, jaki mi kawaler, 
12-letnią córkę mu swatam ! ladacol.. 


Matka nieboszczyka Katarzyna Nowa: 
wyjaśniła stesnnek młodszego Marcina 


Już od dwóch lat przed śmiercią Jakóba, zau- 
Przy 


u Baner 


Przy sposobności takiej bijatyki 


(C. d. n.) 


Kronita miejscowa i zamiejscowa, 


Dnia 12 Stycznia. 


* Repertoar teatralny. Dzisiaj w sobotę 


d. 12 stycznia, dawno nie grana, „Fatłnica,* ope- 
retka kom. w 3 akt Souppego, w której wystąpią 
pauła: Skalska, Bocskaj, Kasprowiczowa ; pp. Skal- 
skl, Koncewiez, Alma i inni. 


Jutro w niedzielę d. 13. stycznia popoł. 


o godz. 3. „Gosi i gąski, * kom. w 5 akt. Michała 
Bałuckiego. 
dwór*, opera w 4 aktach Meninszki; po cenach 
dramatu. 


Wieczorem 0 gedzinie 7. „Straszny 


W poniedsiałek d. 14, stycznia benefa 


Seweryna Zamojskiego. Przedstawioną będzie 4-u- 
ktowa kom, F. Korzeniowskiego p. t. „Piotkarz.* 


We wtorek d. 15. stycznia po raz pierwszy 


„Carmen“, opera w 4 akt. Jersego Bizeta. Gośein- 
ny występ panny Heleny Herman, primadonny ope- 
ry warszawskiej. 


* Napad rozbójniczy | morderstwo prawdo- 


podobne, zdarzyły się dzisiaj zrana. Przed kilkn 
dniami niewykryty dotąd sprawca napadł kilknna- 
stoletnią córkę konduktora kolejowego mieszkające- 
go przy ulicy Cmentarnej, pod nieobecność ojea. 


Wierny pies domowy, podszczuty przez przytomną 
dziewczynę, zmusił rabusia do odwrotu i ocalił jej 
życie. Dziś jednak ten sam sprawca napadł powtór- 
nie biedną ofiarę niespodzianie, i kilkoma uderze- 
niami siekiery rozpłatał jej czaszkę. O godzinie 12. 
w południe komisja udała się na miejsce czynu i 
sastała córkę konduktora jeszcze przy życiu. Spra- 
wcy dotąd nie schwytano, 

* (Obwieszczenia. Według dotyczącego prze- 
pisu powinny być marki listowe (przy listach opła- 
conych) umieszczone po stronie adresu w prawym 
rogn u góry. 

Gdy jednak weszło w zwyczaj, że rzeczone 
marki na dowolnem miejscu, a często nawet na od- 
wrotnej stronie listów przyklejone bywają, przezco 
czynności funkcjonarjuszów pocztowych bardzo 54 
utrudnione, przypomina się szanownej publiczności 
przepis powyższy z tą uwagę, że także i własny 
jej interes wymaga przestrzegania tego przepisu, 
gdyz marka w skutek nieprawidłowego umieszcze. 
nia częstokroć niedostrzeżoną, a listy, lubo franko- 
wane, uważane i taksowane bywają jako nieo- 
płacone. 

Ztąd powstają reklamacje, dla stron taksamo 
jak dla władz pocztowych wcale nie pożądane. 


Lwów dnia 8. stycznia 1884, C. k. dyrekcja |reżyser woła „sólez, mais 


poost i telegrafów. Nawrafil. 


+ Z izby sądowej. W nzupelnieniu sprawozda- 
nia o procesie p. Petrykiewicza przeciw dr. Kukul- 
skiemu, musimy nadmienić, że p. Mieczysław Wol- 
ski, po złożonej przysiędze, przyznał się ze skruchą 
przed trybunałem sąłowym, że poróżniwszy się w 
rokn 1881 z p. Antonim Petrykiewiczem, wygady- 
wał wówczas przeciw niemu przed kilku kolegami 
rzeczy nieprawdziwe i że dziś poznawszy awój 
błąd, odwołuje to wszystko. Kwestja planów, za 
wykonanie których p. Wolski żądał 15 zł. a pan 
Petrykiewicz nznając, że praca ta tyle nie warta, 
wypłacił mn za nie tylko 10 zł, była czysto pry- 
wątnej natury ; za plany te jak i za pemoc kan- 
celaryjną płacił p. Antoni Petrykiewicz tak pann 
Wolskiemu jak i innym kolegom swoim ze awojei 
własnej kieszeni gdyż ks. Sapiehowie nie wyzna- 
czają żadnej dotacji na pomocnika kancelaryjnego 
we Lwowie. 

Co do owego okrzyczanego majątku swego, 
wykazuje p. Antoni Petrykiewicz przed trybunałem, 
że realność nabyta przezeń we Lwowie przy ulicy 
Kurkowej, warta jest około 22.000 zł, a dłngów 
na niej jest około 19.500 zł. tak, że właściwy ma- 
jatek pana Antoniego Petrykiewicza wynosi tylko 
2.500 zł. 


*  Posledzenie lwowskiej Izby handlowej i prze- 
mysłowej odbędzie się w poniedziałek dnia 14. b. 
m, o godzinie 6. wieczór, 

+ Dr, Franciszek Neuhauser. Wczoraj odbył 
się pogrzeb zmarłego we środę dr. Franciszka Neu- 
hauusera, jednego z najstarszych lekarzy Jwowsbich. 
Znany on był w najszerszych kołach naszego mia- 
sta, jako znakomity wykonawca swej sztuki, Nio- 
8ĄG pomoc swoją nbegim bezpłatnie i będąc często 
ich dobrodziejem i opiekunem, stał się był swego 
czasn najpopularniejszym we Lwowie lekarzem. —- 
W wyższych aferach naszego społeczeństwa używał 
też największej wziętości. Jako prymarjnez szpitala 
powszechnego przez długie lata, zyskał najsnpeł- 
niejsze uznanie najwyższej włady krajowej. Zmarł 
w 79 rokn życia. Pogrzeb odbył się przy nad- 
zwyczaj licznym udziale publiczności. 


* Ładny okaz pieczywa z Pohulanki przynie- 
siono nam dziś rano do redakcji. W kawałkn chle- 
ba znaleźliśmy zapieczonego ogromnego karakanz, 
czyli jak we Lwowie u nas mówią — szwaba, 
Dzielimy się tym chlebem z — panem plekarzem, 
życząc mu dobrego apetytu. 


t Oskar Korczak Horodyski, właściciel dóbr 
ziemskich, ck. podkomorzy, b. kapitan wojsk austr., 
przeżywszy lat 60, zakończył życie d. 7. stycznia 
b. r. w zakładzie wodoleczniczym w Fiirstenhof w 
Styrji. Zwłoki przywiezione zostaną $ złożone w 
grobie familijnym w Kociubińcach, w pow. busis- 
tyńskim. 

* Harmonia. Z powodów niezawisłych od za- 
rządu, odłożono walne zgromudzenis członków To- 
warzystwa Harmonii na oiedziełę dnia 27, styszuła, 
które się odbędzie w lokalnościach Tow. Harmouli, 
przy ulicy Blacharskiej nr. 6 


* Krawcy Iwowscy a przeważnie wszystkie 
pierwszorzędne firmy, zawiązały Towarzystwo wy- 
robów tanieh itrwałych ubrań. Tym 
sposobem dadzą oni zatrudnienie tym majstrom sa- 
moistnym i ezeladnikom, którzy do dziń nie mogąc 
mieć dostatecznej roboty m szerszej publiczności 
i zniewoleni byli szukać takowej u kupców i tan- 
deciarzy; również zapewnili w czasie bezrobocia 
swoim spółpracownikom z tego składn robotę, 

Myśl ta jest bardzo zdrowa, jeżeli tylko ža- 
dna z tych firm od należenia do tego Towarzystwa 
odciągać się nie będzie i jeżeli wykonają zasadę 
jaką sobie inicjatorowie postawili „by ôw wspólny 
magazyn miał głównie na celn, aby sa sobivdz 6z 
robocin n krawców, oraz dostarczać ubrania po 
takiej cenie, po jakiej do dziś dnia dostać można 
także po składach kupców tutejszych I wiedeńskich, 

Ten wapólny interes może im na razie żadnej 
materjalnej korzyści przynosić nie będzie, osiągną 
jednak przez to przynajmniej tę korzyść, że swych 
spółpracowników stale zatrudniać będą mogli, a 
kopnjący przekonawszy się z czasom o różnicy mię- 
dzy wyrobami z tego magazynu Aa wyrobami na 
składach u kupców tntejszych lnb wiedeńskich się 
znajdnjąeemi, będą niezawodnie więcej poszukiwać 
i ich (firm współknjących) osvbłate magazyny, w 
których sprzedają się ubrani: droższe i na zamó- 
wienia, 

O ile nam wiadomo zawiązała się ta spółka s 
równemi i dość znacznemi udsiałami, z którego to 
powodn biedniejsi do niej należeć nie mogą, dlate- 
go też cl powinni starać się, aly zawiązać drugie po- 
dobne Towarzystwo, ażeby więcej takich składów 
z taniemi wyrobami krajowemi w mieście być mo- 
glo. O kapitał mogą być spokojni, gdyż takowego 
każde Towarzystwo za tani procent otrzymać może 
a utworzyła by się przez to konkurencja zdrowa i 
wyrugowałaby od nas wyroby tandetne i wiedeńskie. 


* Wydział Tow. Bursy im. J. I. Kraszew- 
skiego w Stanisławowie, uchwalił przyjąć do za- 
kładn jeszcze 10 (razem 24) uczniów szkół niższych 
i średnich bez różnicy wieku i obraądku, za dopła- 
tą miesięczną 9 złr. w. a. 

Podania zaopa!rzone: a) metryką chrztu ; b) 
świadectwem ubóstwa; c) świadectwem szkolnem 
z ostatniego półrucza, wnosić należy do Wydsziałn 
rzeczonego Towarzystwa najdalej do połowy la- 
tego b. r. 

Inne warunki przyjęcia do zakładu są: postęp 
w naukach zadawalający, obyczaje chwalebne, pil- 
ność zadawalająca, 

Za Wydział Tow, Bursy im. J. I. Kraszew- 
skiego. W Stanisławowie d. 11. stycznia 1884. 
Ka. Jan Eiselt, dyrektor barsy. 


* P, Stanisław Sas Dunajewski, rodem z 
Preszburga na Węgrzech, syn p. ministra skarbu, 
otrzymał na wszechnicy Jagiellońskiej stopień do- 
ktora praw. 


* Matejko zamierza rozpocząć nowy obraz na 
tle dziejów Wernyhory. 


* Za górami. W Vermouth zamieszkuje p.iPon- 
chard, z domu Labejkowa. Urodzona w Fw 
skiem w r. 1768. po trzecim rozbiorze opuprzyd , 
kraj, przebywała dłngo w Paryżu, gdzie, jisai- 
dzo niemłoda, oddała rękę zamożnemu przemysłow- 
cowi. P. Ponchard układa podobno pamiętniki z lat 
młodzieńczych. 


* Pierwsza Polka na linie. W cyrku Sala- 
mońskiego pojawiła się nowa „star*, która lekko- 
ścią i wdzłękami zaćmiła wszystkie swoje współsa- 
wodniczki. Jest to Elwira Lewińska, rodem z Ło- 
dzi, córka woltyżerki Uhrich, pochodzenia szwedz- 
kiego. Lewińska ma dokazywać cudów zręczności. 


* Wysoce komiczna sCena rozegrała się nie- 
dawno na scenie teatru w Antwerpii podczas przed- 
stawienia „Hngenotów*. Reżyser, Francuz, nie wy- 
mawiający litery „r“, wyłożył jasno figurantom 
przedstawiającym duchowieństwo, 6o i jak ma soe- 
nie wykonywać należy. Wszystko szło jak z płatka 
aż do sceny poświęcenia mieczów. Po odbytym u- 
roczystym akcie, reżyser woła zza kulis „adłez /“ 
co miało oznaczać „sortez!“ i oto eo się dzieje... 
Fignranci zaczynają... akakać po scenie w sposób 
woale nie licujący z powagą ich roli. Im głośniej 
sótes donc!“ tem pro- 
stodaszni fguranci gwałtowniejsze wykonywają ru- 


chy. Skończyło się na tem, iż spnszczoho zasłonę 
przy homerycznym śmiechu publiczności, 


* Koło artystyczno literackie w Krakowie, 
obchodziło pozawczoraj nroczyście trzecią rocznicę 
swego istnienia, do nświetnienia tego wieczoru 
przyczyniła się obecność znakomitego kompozytora 
p. Zygmunta Noskowskiego i czynny jego udział w 
produkcjach muzycznych. 

Po improwizacji p. Satnrnina Świerzyńskiego 
na temat „Tray gwiazdy“ — pp. Bylicki, Nosko- 
waski, Sandoz i Singer wykonali znakomity kwartet 
Noskowskiego, Jestto jedna z tego rodzaju kompo- 
zycyj, która sama jnż stawia p. Noskowskiego w 
rzędzłe pierwszorzędnych dzisiejszych kompozyte- 
rów. Następnie p. Noskowski wykonał na skrzyp- 
cach popularną „Kołysankę* własnego utworu, P. 
Konstanty snrnecki odegrał na wiolonczeli „Melo- 
dję* tegoż Antora. PP. Frenkel i Siemaszko, ar- 
tyści dramatyczni, urozmaicili wieczór hnmorysty- 
cznemi dekłamacjami. 

O godz. 10. siedmdziesięciu kiłku gości zasia- 
dło do uczty, w której wzięli udział: Prezydent 
miasta i liczny szereg arystokracji rodu i talentu. 
Pierwszy toast wniósł prezes Koła p. Jnlinsz Kos- 
sak na cześć prezydenta miasta, który gorliwie po 
piera wszelkie objawy rozwoja życia intellektnal- 
nego i artystycznego naszego miasta. Prezydent w 
odpowiedzi zaznaczył rolę, jaka mu, jako gospo; 
darzowi miasta, przypada, życząc pomyślnóści Ko- 
ła artyst.-literackiemn i pijąc zdrowie jego preze- 
sa J. Kossaka. P. Abramowicz wniósł toast gościa 
z Warszawy p. Noskowskiego, który pijąc za roz- 
wój i pomyślność Koła, wymownie i serdecznie 
przemówił. Hr. Jan Tarnowski wniósł toast pana 
Adama Asnyka, p. Asnyk zdrowie patrjotycznego 
dnehowieństwa w ręce ks. kan. Polkowskiego. 

Wśród licznych iunysh toastów wniósł p. Pa- 
wlikowski zdrowie jnbilata tegorocznego, sędziwego 
i zasłużonego opata ks. Nowakowskiego z Żółkwi, 
proponując wysłanie adresu z życzeniami. Dłngi 
szereg toastów zakończyło tradycyjne „Kochajmy 
się !* 

* Geearz postanowieniem z d. 24. grudnia, za- 
mianował dr. Benedykta Nałęcz Dybewskiego zwy- 
czajnym profesorem zoologii na uniwersytecie lwow- 
skim. 

Muzuam zakładu nar. im. Ossolińskieh otwart 
codmieunia — prócz Świąt od godz. P. do 1. Nedte 
ws wtorak i piątak popołudniu od 8. do 5. dl: 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 

* MRZGUM przemysłowe w ratuszu aodzienxie 
od godz, 9 do 6.; w poniedziałek 50 et. w lane 
dale 50 at. 


* Muzeum lm. Dzieduszyckich otwarte dla 
publiczności: w niedzielę od 10. do 1., w środę i 
sobotę od godz. 11. do 3. 

*  Jutre w niedzielę: św. Hilarego bis; -— 
Nowyj Rik 1884. — W poniedziałek: św. Fe- 
liksa z Nol.; — św. Sylwestra. 


— Morderstwo na Marlahiif w Wiedniu. To- 
legramy doniosły wozoraj - o okrztRem morderstwie 
rozbójniczem popełnionem na Mariahilferstrasse, naj- 
Indniejszej,j w kantorze bankiera Eiserta. O kwa- 
drans na szóstą wieczorem weszli mordercy do kan- 
toru, włańcicieła, który bronił się rabusiom ciężko 
poranili, 11-letuiego synka Rudolfa z zlmną krwią 
i niesłychanem okrucieństwem zamordowali, drugie- 
go 8 letniego Henryka pokaleczyli okropnie, i sra- 
nili wreszcie guwernantkę Francnzkę. 

O wspomnianej godzinie, kiedy na Mariahilf 
panuje szalony prawie ruch przechodniów i-powo- 
zów, Eisert był właśnie sam w kantorze, zajęty 
składaniem rozmaltego rodzaju pieniędzy do skrzyn- 
ki. Słażącę swą, 70-letnią staruszkę wysłał był 
przed chwilą do piwnicy po siano dla opakowania 
monety, a równocześnie z przyległego mieszkania 
prywatnego Kiserta, weszli do kantoru obaj jego 
synowie, skończywszy lekcję języka franenzklego 
Zaledwie starnszka służąca wyszłą, gdy do kanto- 
ru weszli dwaj mężczyźni z powierzchowności sę- 
dząe, do niższej klasy należący. Starszy, silnie £bu 
dowany, mówiąc, że chce zmieniać ruble, sięgnął 
jakoby po nie do kieszeni paltota, Eisert ekrzynkę 
z monetami odłożył i udał się do kantorka, gdzie 
były talerzyki z monetami i portfel z banknotami, 
wziął kilka banknotów, lecz w chwili gdy się zbli- 
żał do stołn, nagle jeden z nieznajomych rzucił mu 
w oczy garść plaska, a równocześnie drugi ude- 
rzył go ostrzem siekiery w głowę. Eiscrt z okro- 
pnym krzykiem wybiegł przez swe mieszkanie w 
bramę domu, w połowie przymkniętą. W bramie 
ani w podwórzu nie było nikogo. Guwernantka i 
dzieci, które cofnęły się za nadejściem obcych do 
pokojn, widząc krwią zbroczonego i krzyczącego 
E.serta, wołać poczęły o pomoc. Teras nastąpiła 
scena okropna. Morderca, który skoczył w pogoń 
za Eisertem, zobaczywszy w gabinecie dzieci i gu- 
wernantkę rzucił się na nich, pochwyeił Rndolfa, 
silną ręką złamał mu od razu kark, a równocześnie 


sprawcy wydzierali kartki z ksiąg rachunkowych i 
ząpalali je przy płomieniu gazowym, chcąc kantor 
podpalić. 

Policja natychmiast rzuciła się va sprawcami, 
dotychczas jednak icb nie wyśledzono. Wiedeń ca- 
ły jest wzburzony, 


— Morderca z rzemlósła. W Wiedniu uwię- 
zlono niejakiego Hugona Seheuka, zamieszkałego 
właściwie w Linzu, wydającego się za inżyniera, a 
właściwie wielkiego oszusta i mordercę. Wedlug 
nagromadzonych przeciw niemu poszłak w policji 
wiedeńskiej, posądzony on jest o zamordowanie 
czterech kobiet, kucharek, z któremi «awiązywał 
stosunki pod "pozorem zamierzonego małżeństwa. 
Zawsze wybierał starsze i mające więcej Zaoszczę- 
dzonego grosza. Po pewnym czasie platonieznego 
romansu, wywabiał swoje ofiary pod pozorem dal- 
szych letuich wycieczek z Wiednia, i załatwiał się 
z niemi w npatrzonem dogodnem miejscu. 

Dotychczas na pewne skozstatowano, że w ten 
sposób zamordował w sierpniu r. z. Teresę Ketter], 
kucharkę, liczącą lat 37, u którą wyjechał do 
Salzbnrga, i w dwa dni po jej zniknięcia z Wie- 
dnia, podjął z kasy oszczędności za książeczkami 
owej Ketterl kwotę 1177 złr. 

Hugo Schenk liczy lat 35, jest silnie i pięknie 
zbudowany, przystojny blondyn z pełnym zarostem. 
W Linzu mieszkał z pewną damą, którą przedsta- 
wil jako swoją żonę. Knergiczne śledztwo jest w 
tokn, a pelicja wiedeńska mniema, że Scbenkowi 
będzie można udowodnić wszystkie eztery morder- 
stws, o które jost ponziskowany. — ~ 
Kółko rolnicze w Krośnie postanowiło na 
podstawie $. 3. swego statutu, w celu utworzenia 
fundnszu, nrządzaoie odczytów, wystaw, koncer- 
tów itp. W tym celu wysadziło ze swego łona ko- 
mitet, za którego staraniem odbyło się d. 1. sty- 
cznia b, r. przedstawienie amatorskie, którego 0- 
gólny dochód wynosi 82 złr., zaś czysty 42 złr. 
Oprócz tego urządził tęnże komitet po przedsta- 
wienin zabawę, z której czysty dochód 3 złr. 5 ot. 
również złożył na rzecz Kółka. 

Z tego powodu poczuwa się zarząd Kólka. do. 
miłego obowiązku złóżenia podzięki szanownemu ko- 
mitetowi urządzającemu za łaskawe zajęcie się tak 
szczytną sprawą. 


Gospodarstwo, przemysł 1 handel, 


Stan wkładek kasy oszczędności miasta Sta- 
nigławowa wynosił z d. 30. listopada 1883 r. n 
3780 stron 1,357.696 zł. 54 ct., w miesiącu gra- 
dniu 1883 włożyło razem 217 stron 39.111 zł. 97 
et.; wyjęło zań 197 stron 24.989 zł. 08 et, 
przybyło zatem 14.122 zł. 89 et. 

Stan wkładek z dniem 31. grudnia 1883 wy- 
nosi u 3801 stron 1,371.819 złr. 48 ct, a ż doli- 
czeniem prowizji niepodniealonej i do kapitała do- 
liczonej, wynesi 1,404 349 zły. 53 ot. 


. Składy zbeżnwe w Jarosławiu. Bank rolni- 
czy, mający główną uwą siedzibg wa Lwowie, jako 
w punkcie pod względem finansowym i informacyj. 
nym najodpowiedniejszym I najdogodniejszym, nosi 
wprawdzie firmę „Banku*, nie zapoznaje jednak 
interesów obywatelskiego „stowarzyszenia 0 ogra 
ziczonej poręce*; którego celem nie jest osiągnięcie 
i wykazanie zysków dywidendy lub tantjemy, lecz 
ułatwianie członkom, należącym do stowarzyszenia, 
sprzedaży i mabywania rolniczych prodnktów krajo- 
wych Założenie składów zbożowych w Jarosławin 
jest ważną naługą dla krajowago - handla sbożowe- 
go, oraz jednym z6 środków, zapomocą których 
Bank rolniczy będzie mógł rozwinąć czynności swe 
w jak najobszerniejszych ramach, a korzystnem za- 
łatwieniem spraw przynieść usłngi jak największej 
liczbie członków. W ten sposób, oprócz znanych 
doniosłych celów Banku rolniczego ł ta okoliczność 
wyzyskaną będzie, iż koszta administracyjue zre- 
dnkowune zostaną i na korzyść członków przypa- 
dng, jak to n. p. ma miejsce: w krakowskiem To- 
warzystwie wzajemnych ubezpieczeń. Nawiasem do- 
dać musimy, iż żaden interes nie wymaga tak roz- 
gałęzionej a często mało prodnktywnej korespon- 
dencji, przy wielkiej ostrożności, jak właśnie inte- 
res handln zbożowego. 

Ziałożenie składów zbożowych w Jarosławiu, 
przynoszą doniosłe ułatwienie prodneentom powiatów 
Rzeszowskiego, Przemyskiego, Jarosławskiego, Cie- 
szanowskiego, Rawskiego, Sokalskiego i Bełzkiego, 
jest tem większego znaczenia, gdy zważymy, iż za- 
łatwianie dotyczących interesów zbożowych będzie 
się mogło odbywać wprost w ajencji Banku rolni- 
czego w Jarosławiu, jako miejscowości bliższej i 
dogodniejszej, gdzie prodnkta będą mogły być prze- 
chowywane i oddawane bezpośrednio kupeom bądź 
krajowym, bądź zagranieznym, 

Bank rolniczy wyjednał u zarządn kolei Ka- 
rola Ludwika część magazynu kolejowego i wynaj- 
muje odpowiednie wygodne miejsce, pod budowę o- 


' UN 


Nowy Jork d. 11. stycznia. New York He- 
rald donosi z Hongkong 10. stycznia* Wicekrorj™= 
iż zakomunikował konsnlom RÓW 
kady miasta od północnej atrony i założenia | Kolej galic. Kar. Lud. 
torpedów. Drugi wjazd do miasta t. żw. „.pa- WARE Led. 209 sf, m 
waż Macao“ zamknięty zostanie mogtem. Kapi- 
przez 
żeby nie wjeżdżali okrętami od 


Pelegrany (raz, Nar. | ostatnie wiadomości, 


Polit. Corresp. dowiaduje się z Petersburga 
o reznltacie rewizji, dokonanej przez. tajnego 
radcą Giersa w gubernii turkestańskiej. Owóż 
dowiedziano się o licznych nadużyciach i mal. 
wersacjach z czasów gubernatorstwa jen. Kauf- 
manna. I tak między ianemi wykazała rewizja 
brak zupełny szosy z Taszkentu do Orenburga, 
na której budowę skarb wyasygnował olbrzymią 
sumę i na której utrzymanie — po jej rzeko- 
mem wybudowaniu — wstawiano nadto co roku 
do budzetu państwowego znaczną kwotę. 


tanowie parowców zawiadomieni zostali 
właścicieli , 
strony północnej, 


drukowane: 


é . 


Reformie donoszą z Warszawy: 

„Apuchtin nie ustaje w polakożerczych za- 
pędach, ma bowiem zamiar przeprowadzić nową 
„reformę”, której celem jest wzmocnienie nad- 
zoru rządowego nad szkołami. Jak się dowia- 
duję z poważnego źródła, „nasz kurator“ chce 
utworzyć kilka posad inspektorów szkolnych z 
obowiązkiem wizytowania szkół w całem ró- 
lestwie Polskiem.. Będą więc. oni właściwie 
szajką tajnych agentów Apuchtina z prawem 
odbywania niespodziewanych 'rewizyj w szko- 
łach publiczaych i prywatnych zakładach nan- 
kowych w celu tropienia polskości. Rzecz pro- 
sta, że posypią się denuncjacje na młodzież, 
nauczycieli i przewodników, a za niemi pójdzie 
szereg nowych prześladowań. Donoszę, wam 
także, iż projekt zaciekłego Rusofila archireja 
Leoncjusza, członka świętobliwego synodu, -co 
do chrzczenia podrzutków w zakładzie przy 
szpitalu Dzieciątka Jezns, wkrótce stanie się 
faktem. Wrogowie nasi wynaleźli nowy śro- 
dek propagandy prawosławia w kraju na- 
szym“. 


Kincs na Węgrzech. 
Londyn d. 11. stycznia, 


o obrouę przeciw napadom Francuzów 
2.000 żołnierzy chińskich do Hsinan. 


Żyje kr. Paryża! niech żyje król!. 
trzymała kilka osób. 
Według 


przyjmował. Hrabia udaje się wprost-do-: 
willi w odwiedziny u ks. Montpensier. 


Wiedeń d. 12. stycznia (Pryw.) Giers przy- 
będzie tu 20. bm. i dwa dni zabawi. Wczoraj 
aresztowano tu niejakiego Pongratza jako do- 
mniemanego zabójcę Eiserta. A 

Petersburg d. 12. stycznia. (Pryw.) Co do 
wypadku cara, okazuje się, że strzelano na 
niego. W związku .z tem ma stać jakaś ko- 
bieta, którą Jabłoński umieścił u gajęwego w. 
(łatczynie jakoby podejrzaną o szpiegowanie. 
Tę kobietę aresztowano i tajemnie powieszono. 
Była to siostra Żelabowa. 


Wiedeń d. 11. stycznia. Pol. Corr. donesi, | 
że Giers stanowczo przybędzie dó Wiednia z 
Montreux 19. lub 90. b. m. Przedtem dwa dni 
będzie u królowej wirtembergskiej w Sztut- 
gardzie. Mohrenheim przybył do Montreux na 
konferencję z Gieraem. 

Berllu d. 11. stycznia.. Herbert Bismark 
przeniesiony został do ambasady w Petersburgu. 


Wiedeń d. 12. stycznia. Według urzędo- 
wego biuletynu, cesarzewiczowa Stefania za- 
chorowała lekko na wietrzną ospę. 

Włedeń d. 11. stycznia. Policja skonstate- 
wała, że Schenk i Schloszarek d. 39. grudnia|- 
zamordowali pokojówkę Różę Frenczy w Gri- 
chenau pod Preszburgiem. Według Zirtrablattu, 
udało się policji dowieść, że Schenk zamordo- 
wał i Ketterlową. Ę 

Podejrzany o zamordowanie Kiserta niejaki 
Pongratz, został aresztowany. 


Zagrzeb d. 11. stycznia: Wieczorne posie- 
dzenie sejmu krosckięgo. Sprawozdawca Gyiar- 
gyowicz w świetnej, huczaemi oklaskami przy- 
jętej mowie, bronił prowizorjam budżetowego. 

astępnie -ban stanowczo zaprotestował. przeciw 
twierdzeniu, jakoby rząd nie miał podstawy 
prawnej, i oświadczył, że bierze całą odpowie- 
dzialność na siebie. Prowizorjum budżetowe 
przyjęte zostało w drugient czytaniu 69 głosa- 
mi przeciw 25. Trzecie czytanie jutro. 


Wiedeń d. 11. stycznia. Sprowadzona przez 
policję z Preszburga właścicielka gospody: i po: 
sługacz poznali w Schenku tego, który d. 31. 
grudnia był w Preszburgu w hotelu pod Czer- 
wonym wołem a następnie i w Wolfsthal był 
widziany w towarzystwie kobiety, która potem 
zaginęła, a której nazwisko. jest policji. już wia- 
dome; ma to być Wiedenka. Schenk. zapiera się 
zamordowania „tej kobiety. —: Według. docho- 
dzeń, posiadał Schloszarek w ostatnich miesią- 
cach zeszłego roku surdut myśliwski, co utwier- 
dza w podejrzeniu, że uczestniczył w morder 
stwie, gdyż jak wiadomo, na-miejscu czynu nad 
brzegiem Dunaju znaleziono guziki „gd surduta 
myśliwskiego. | 

Wiedeń d. 12 stycznia. Wiener Ztg. ogła- 


Sza reskrypt cesarski do cesarzewicza Rudolfa 
z najzupełniejszem uznaniem i najgorętazem po- 


W piątek dnia 11. stycznia 1884. 
FATINICA. 


Głenós. — Muzyka Fr. Souppó'go. 


Przyjechali d. 12. styśania 1888. 


Kamoly i J. Schwarz z Wiodnia. 


Friedman z Gródka, . 
Hotel KRAKOWSKI: A. 
wy, K. Schrsyqr z Baczacza. 


54 po poł dniu pociąg mięszany, 
jodz. .10 m. 17 wivezór pociąg po 
1 a." INC 3 min. 48 po połud. pociąg m 
min. 28 pociąg omnibusowy, wieczór o 
„mięszany, i p 1 
okalny Hzczerzec-Lwów. i 
Z PODWOŁOCZYBK: na dworzec główny 
min. 5 rano i o godzinie-4 min. 36 po 
mięszany. ( 
Odchodzą za Lwowa: 


min: Tano pociąg lokalny mięssany.. 


min 10 w nocy pociąg mięszany. 


© rano pociąg pospieszny, o godz. 12 
o godz. 40 min. 31 wieczór pociąg mięszany. 


DO STANISŁAWOWA, na j 
min. 6 pocięg mięszany, wieczódki pała 
omnibusowy, i o godz. 11. m. 20 
lokalny Lwów-Szoserzec. 


ANISŁAWOWA : ga Btryj, rano o 
godz. 8 min, 82 
Limie. 58 po południn pociąg 


Tylko w jednej części wczorajszego numeru 


Wiedeń d. 11. stycznia. Poszukiwane indy- 
widuum, podejrzane o współudział w morderstwie 
na “przedmieściu Mariahilf, ma być identyczne 
z ogrodnikiem Józefem Pongratz, urodzonym w 


Times donosi z 
Hoqgkong : Skutkiem prośby ludności w Hainan 
wysłano 


Paryż d. 11, stycznia Hr. Paryża wyjechał 
wieczór do Hiszpanii. Według dzienników. monar- 
chicznych doręczono hrabiemu w chwili odjazdu a- 
dres ligi rojalistycznej. Odezwały się okrzyki : Niech 
Policja przy- 


Voltair'a miały być w celach ma- 
nifestacji rozesłane karty zapraszające, lecz jak 
utrzymują, mimo wiedzy hrabiego. Olcia? am inko- 
gnito wyjechać, dlategoteż przedtem nikoga nie 


na zaproszenie króla, a dopiero ztamtąd do Se- 


opera komiczna w trzech aktach pp. F. Zell i R. 


, Fvczątek o godzinie 7mej wieczorem. 


pa A AZ ÓW) 


Motel ZURZA: M. Marynowski z Tyniowie, 
S. Zwojski z Bryniec, F. Zachazjasiewicz s Asto- f 
nowa, O. Maubach z Kut, T. Nool z Komarna: 

Hotel LANGA : A. Handowski, J= Tejas T: 


Hotel ANGIELSKI: M. Puławski z Krakowa, 
A. Ruaki z Skniłowa, K. Mithlner z Gródka, de. Z. 


Zaremba z Dąbro- 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


Z CZERNIOWIKC: o gość. 30 min. — wiec:ór po- 
olgg pospłeśtny, © godz. 3 min. 35 ráno i o godz. 3 minut 


Z PODWOŁOCZYBK : na dworzec w Podzamczt' o’ 
oszny, o godz. 2 m. 


"roda 8 


o godz. 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o godz g]8° 
poładniu poci 


DO KRAKOWA: o gods. 10 min. e wieozór pociąg 
pospieszny, 0 go min. 5 rang po osobowy, 0 
dł. 5 min. 9 po południn pociąg uiy io gods 


IDO CZERNIOWIEC: © godz. 6-m. 80 rano r eeiąg 
pospieszny, o-godz. 12 miu. 15 po południu, i o godz. Il 


DQ EQDWOŁOCZYSK : z głównego dworca o godz 
i 38 po południu 


DO PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamozu o 
godz, 6 min. 16 rano poóląg pospieszny, o godz. 1 min. 
4 po południu i o godz. 11 wieczór pociąg mięszany. 
: rano © godz. 7 
7 m. 10 pocięg 
przed południem peciąg 


TEATR HR. SKARBKA 
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego. 


w ga” f 


Lwów. Z Izby ħanilowej, 12. stycznia 1884. 
1. je za sztukę 

bez kuponu bi o płacą żądają 

k. 294 50 298 — 
» 1wOw.-czern.-jass, 200 zł. w. a. 171 — 174 

Banku hypot, galic. 200zł w.a, 298 — 302 
„ kred. galio. 200z}. w.a 252 — 257 

2. zastawne ea 100 slr. 
bez. kupenu bieżącego : 


Tow. kred. galic. b pro.*w a, 98 40 99 40 
|) a s 4 n LJ 90 — 91 c= 
» a » pgs okres 98 40 99 40 
n » n 4 n LJ 86 87 n 
Banku byp.galic. 6 » " 101 40 102 40 
» masc da ó 2 91 55 98 55 
now a Ó a» a 100 40 101 40 
Listy dłużne g. z, kr. wł. 6 pr. — — gi — 
s » w z s » > kk” 
3. Listy dłużne sa 100 sèr. 
Ogól. rol. kred. zakład dla Galicyi 
i Bakowiny 6 pre. los. w 15 lat — — — — 
4. Oblsgi za 100 gtr. 
Indsmnizacyjne galic. 6 pre. m. k. 98 40 99 49 
Kom. zakł kred. wiość. 6 prc. w.a. — — — — 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w.a. 101 50 162 50 
Pożyczka „ „ 18834'/,7, „ 89 75 90 75 
5. Losy. 
Miasta Krakowa ` 16 50 18 50 
„ — Stanislawowa . 2250 24 50 
6. Monety. 
Dukat holenderski A 5 62 5.72 
m. cesarski A 5.64 5.74 
apolęcożer n 5 9.55 9.65 
Półimperjał rosyjski . 9.87 9.97 
Rubel rosyjski srebrny 1.54 1.64 
z papierowy 1.16' 118" 
k niemieckich 59.05 59.75 


100 mare 
Sreb 


re . * . 1 
Kupony w srebrze ~. —— —— 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń, daia 12. stycznia. 1684. 


godzina 1 miuut 50 po poładnin: 


Alpiny. 68.25 Węg. akcje kr. 301.— 
Aasglo-amstr. 115.05 Unionsbank 112. — 
Kolej Kr. Lud. 295.50 Nordbahn 254 75 
Kotej Poład.  J4450 Kolej AJfóli.  170,— 
Kolej państw. 321.10 Kolej iw.-czern. 172.— 
Weg. Nordstb 152.25 Wied. Comunal 123 75 
Weg. obl. p. sł, 97.75 Elbetal 202.— 
Węg. ols losy r. 111.60 Losy tureckie 20 50 
Renta, węg. 4°/, 88.87 Bankverein 107.40 
Rzo rubel, pap, 1.17./, Losy węgier. 113, — 


Galie indamx. Marki niemiec. —.— 
I | Usposobienie: chwiejne. 

~n Wiedeń, dnia 12. stycznia 

godzina 10 min. 33 przed południem 


Akaje kredyt _ 802.75 lo-austrj. 114.75 
Kolej Kar'Lud —.— Kolej połndn. 14450 
Upionsbank 112.50 Napoleondor 9.61 


Rómkyj. banka. 1.177), Usposobienie: spokojne 
Rorlin, dnia 11. stycznia 
godzina 5 minut 56 po południn. 


Roayjsk.banki. 197.50 Akcje kredyt. 528.50 
Lombard 247.— Galicjskie 125.40 
56.25 Austr. bank. 


'| Poł. wsc od. 168 45 


aj e ciągaienie 1. marca. 
© Losy pzsoryonego krzyża węgierskie 
Główna wygrana złr. 50 000. 
sprzedaje po kursie dziennym 
AUGUST SOMELLENBERG 
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
BĘ" Kwity poborowe na 5 tych losów w 19 mie- 
więczaych ratach po złr. 2 przy natychmiastowem 
prawie wygrania. 


ów tę Keda wA ANKEU +saporoh chemi- 
Rozpoznanie. ków sądowych, profesor Godefroy 
we Wiedniu, (Dr. Bischof w Berlinie i profesor Michand 
w Genewie) peddali nader przychylnie przez znakomitych 


lekarzy europejskich jęte pigułki szwaj:arskie pte- 

y u BANDIA reabiorowi, w skutek z e- 
ło HE, 6 tekoówe sporzadzone są jednostajnie 
podług podanej formu:ki i że nio zawierają w sobie ża- 
dnych organizmowi szkodliwych sk adników. 

' Rozbiór tych pigułek odbywa się dwa razy w roko, 
a panowie ehemicy vidrą dowolną ilość pigułek R. Brandta 
z jakiejkolwiek apteki, ogłaszając regularnie rezultat 
rozpozaawauia. 

Prawdziwa „szwajcarskie pigułki" aptekarza „R 
Braudta*, eddzjąe nader w» yborna usłagi przeciw zwi- 
chnięsia organów tr wiania i odżywienia (cierpienia £0- 
łądka, wątroby i żółci i t. p.) sę do nabycia prawie we 
wszystkich aptekach Austro-Węgier pudełko po 70 ot. 
i mają mieć jako znamię prawdziwości na ety iecie 
„biały krzyż“. w ozerwonem pola i podpis R Brandt. 


Adwokat 3. 
dr. Brenisław Błażejowski 


przeniósł swą kancelarję 
pod ł. 6, ulica Halicka, do domu kapituły łaciń 
skiej, wchód od ul, Wekslarskiej, 1. 7, II. piętro. 
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Nowo urządzony handel 


UKS! Bieliny 
JANA RIEDLA 


we LWOWIE 


Taniej niż w Hamburgu !': 


Za 1 zł. ZO ct. 


| wysyła si z tury Walców, 2 Mazurów, 2 Kadryłów 1 Koło- 
TA RE myjek, 2 Polki i 1 Polonez lub Maree 


razem 10 zeszytów. tańców 


ulubionych e. ogi jak Straus, g Madurow ez, 
Rakowiecki, Panhans it 


za 2 zir: w. a. 
podwójną j1046, więc 


20 zeszytów tańców 


prócz tego wysyła się 


m 2 zir. 10 tworów salonowych - 


Kesslera, Karola hr. Załuskiego, Guniewioza itd. 
Adres: 


; xS Do wynaj ecia Sprzedaż serów. 
K 1a "D. REPPEN w realnościach Emila Brajera, Fabryka S erów dęuertcji 
aroia aT w i n éE ul. Kazimierzowska, nr. 37, O prak pat ując adi zeń 

© pochodzeniu cziowieka 


(wohód również z ulicy Brygiskiej między|- to: im erial, fiomego de Brie, ser al- 
liczbą 1 i 3, w przedłużeniu ulicy Jagiel-|pejski, ESET ser do wina, a ła 
wydanie Ilgio, według najnowszego wydania angielskiego, przerobione 
Dzie, przez Ludwika Masłowskiego. f 


lośskiej) |Hagenberger sidam8 ki camierberts, ro-| 
2 pókoje i kuchnia zaraz 2 madoue i iissbargski. ki | 1489 1 3 | 

Cenna 2 zir. 40 ct. w. A. 
Całe dzieło wraz 


8 P pizoje kawalerskie umeblowane lub Łaskawe zamówienia załatwia za po- 
2 Doborem Płciowym 


Skler od braniem spiesznie 
Alojzy Hempel, 
w 3 tomach, ozdobne przeszło 100 drzworytami wykonanemi w Londynie, 
w cenie o połowę zniżonej 6 złr, oprawne 7 złr. 


składy na towary ZArAZ. 
Bliższej wiadomości udzieli biuro|fabryka serów w Salinie, u. p. Ustrzyki. 
| 
Do nabycia w wszystkich znaczniejszych księgarniach 
Skład główny: 


Xx właściciela w tejże realnaści. 1430 1—8 


K 


- sięgarnia Polska we Lwowie. 278 1—6 Sadłowski j Markiewicz 
S Towarzystwo gal kasy zalczkowaj 


we Lwowie, ul. Wałowa l. 2. piętro I. 


Stowarzyszenie zargan arano z nieogran. poręką, 
przyjmuj 
wkładki na książeczki oszczędności 
oprocentowując takowe po Gpret rocznie. 
Dyrekcja. 
O00090000000 


poleca najtaniej 


Koszule salonowe, 
po złr. 1.75, 2, 2.85, 2.60, 3, 8.50 i 4 
ALESONY, 


po złr. 1.25, 1.45, 1.80, 2 i 2.20 
Kołnierze, Mankiety, Krawaty, 
Skarpetki, Pończochy. 


Na żądanie szczegółowe oonniki. 
1843 1 —6 


IA; n—— rz OT EJ 

Niema nagniotków 
Niezawodny Środek na wygubie- 

nie. nagniotków, brodawek i innych 


Skład i wypożyczalnia nut 
Gubrynowicza d Schmidta | 


pod zarządem 


KAROLA WILDA 


we Lwowie ul. Akademicka I. 3. 
T: B Zamawiaj ższe nuty raczą donieść, 
N. D. z ae h ba ngid ae roku posiadają, wą któ. 
rego z owych tańców powtórnie nie otrzymali. : 
Tamże na składzie: Najmowsze operetki i taiń- 
ee na karnawał 1884. Katalogi gratis. 1381 4—6 


13. ul Akademicka 1.3. 


handel towarów korzennych, 
win, herbaty i delikatesów 


Objąw sz y po zaszczytnie znanej firmie : J. HI. Brühl od-40 iat 
tu istniejący handel, polecamy się łaskawym -względom- Szanownej 
Publioznyści. 

Dtrzymywać będziemy i nadal towary tylko najle szej 
jakości, oraz różnorodne delikatesy, a odobraliśwy piwnicę `y oro 
prera i staremi winami bogato wyposażoną, 1482 1—5 


Taniej niż w Wiednia! 
iofUjiiog A zra (ojue;, 


tury, bonbony pę pękajśce, uisti, 


ordery, 
"owe; W una natrycia na głowę po naj- Pe 
z tańszych ocenach fabryeznych w największym 
wyborze poleca Edwarda Bóschana han- 


ie poy dla różnyc na u 50 d 
POCO a = atiem D Bop a i 2 jara om kk del papieru we Wiedniu, Stafansplatz, Jasomirgotstrasse nr. 6. 1139 1—14 ECH 
p Jali siębrać dalekie pode OOOO OOGO K. Pzzrianowekiego 
PEPER we Lwowie 


Óże, maz p = 
to do Anglii, Ameryki, Afryki, da 
J. IHNATOWICZ f E e ae 
rze az. WIaCÓw R - 
(średnich biletów tak as koleje èuropejnkie jakotoż A koleje lanyok syg świata, ers R l ADOLF U 
Fabryka we Ted ulica Kopernika, liczba 3, ` mm być aaa A a A odiiy, n ponoeneo E i pł = 0 PRZEDTEM J, NGNNOJET 
Filia przy ulicy Halickiej l kwa w Krakowie, Sukiennice 20, i kusarniejiso mlinska indion, OBjadnionin 5 do sów podróży itp. gratin. e op tyk i mechanik 
Wodę lwowską A yje so BO pól dakona 60 eb przedtem J. Neuhófer 


Arnold Reif, we Wiedniu, 
I. Postalozzigasse. 
Wodę kolońsk OE 2 ENE we Lwowie, r 
Perfumy * ET na Ar Bic, 01 jdknizoł ul. Karola Ludwika i róg Sykstuskiej 


zezzkżżikskih żiiRKZAAZKZ | 
wa, fiołkowa, ka Chypr. heliotrop, hiacynt, konwa- Osłabienie, choroby nerwów tajne grzechy młodości $ wybryki poleca swój najobficiej zaopatrzony 


lia, róża i t. p, od 35 et. do 8 zł. flakon. ` Dr. Wruna 
ruki magazyn towarów optycznych 
Wodę lewandową | sisjdymy satrtwg, doskogpieie aukien proszek poru a skil | owania cna: WE L 
© 


50, 70, 90 ot. i złr. 1.50. kl 
do nagieranis ciała, do płukania ust, fakon bi i Šskich. Okulary, cwikiery, lornetki ręczne, lormety LON wys e 

Ocet toaleto , kb any z peruańskie olowo, dalekowid te; „b rt „ Termometry: 
W y 50 ct. f 1 złr. P iaki jest jod ażeby osłabienie p we, j smeroidy, arometry ęciowe, Te y: 


ekarskie,. do celów chemicznych; dia gorzelń, browarów, pokojowe, do 
Ocet salonowy do kadzenia 50 et. 1807 1-? narządów Płciowych 1 porodowych, R temsamem u oranżórji, do okna. Wagi: A wódki, z cukru, wina, „rp nafty i 
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione 5ma medalami zasługi. mężoryzn impotencję i a kobiet ni odność pti 


Cheacym pobierać lekcje 
GRY NA FORTEPIANIE. 


udzielą się takowe według najnow- 
szej metody pod najprzystępniej- 
szemi warunkami. 

Bli'sza wiadomość: LWÓW, u!. 
PIEKARSKA 1 A7, Isze piętro 
nr. drzwi 11. 


4 


d 


r n 
Tylko 3 zł, 
300 tuzinów Kkobierców w p- 
wabnych tureckich, szkockich i ps'rych 
wzorach, 2 met, dłagie, 1'/, met. szerokic, 
murg być jak najspieszniej uprząt dęta 
i kowrtuje sztuka tylko 8 zł. s opłatą cta 
za nadesłaniem gotówki lub pobraniem. 
Kobierce przed łóżka stosowie 
do tych para 2 zł. 
Adolf Sommerfeld, 


mleka. Alkoholomećry {trall ch try zt trami, kar- 
* Proszek porusński jest także niezawednym przeciw wy- (aaa ada Li AAT Ouro: 


*boflomierze dr. Krockera, e i manometry do kotłów parowych. 
wołanym osłabieniom w skutek nbytku soków i krwi przez pomazania, o-< Lupy, szkia powiększające i mikroskopy 
namię, dałej przeciw chorobom nerwów, a to: osłąbieniu zmysłów ubywa- Największy wybór instrumentów. dlą p. inżynierów; budow- 
w organizmie, w krzyłach i grzbiecie pacierzowym, bolom w pier- niczych, tmierca i geometrów. 
siach i głowie, migrenie , ospałości , przytępieniu mm zubwardzeniu u- Wielki wybór i red w jądukcyjnych re stałym i przer- 
nia nerwowęmu w rękach, nogach i niedokrewnońci it. p. 8 


Ports, wanym prądem, różne baterje. — Elektryczne dzwonki! urządzam 
tkie wyżej wyniehione ahoroby szosę być.tak dalece! zapo- 


mocz 'żeduego dotąd: w godcja zasnego śro zup etnig wyleczone, jak 
przez dr. Wruna proszek poruański; za E orskodli wo é gwarantuje z 
Cena pudełka wraz z przepisem użycia 1 zł. 80 ot. Pag 9—? 
+. Bkład. wa: Lwowie: w apt. Z, Ruckera, w apt. pod fłwiaadą P. Miko- 
asi w Krakowie: W. Rodyka, w Czerniowcach t J. Golio ogatiego 
w Tarnopciu: w apte J. Jamrogiewicza. — Jeneraln. ajent we Wiedniu POZA SOCOM KODA ZWROCIC ZZ) 

Al. Gisohner, dypl. sptekarz IE, Kaiser-Josefatrasze br. SCEMIDTA doświad- Dr. Behra ekstrakt 

IIIA AAKE KA RR czone na nerwy. 

-+  Przyrządzony z roślin 
leczniczych według 
własnej metody eks- 

trakt, który od wielu lat 

okazał się skutecznym 
przeciw cierpie- 


w Dreznie. 
Qdprzedającym bardzo ai t 
1:62 1-2 


tak w miejscu, jakotóż ha prowincji. 
Wszelkie naprawy optyczne i mechaniczne uskuteczniam jak 
najlepiej i najtaniej Zamówienia z prowincji w syłam za zaliczką. 
Wszystko osobiście kupione, lub sprewadzone odmieniam do 14 dni 


Dyrekcja Stowarzygzania - Frazy" w: Koggowia "| 


zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, 


że sprzedaż towarów: swoich 


wyrabianych na poprawnych warsztatach Jaquerdowskich, powie- 
rzyła tylko firmie: 


szybkie działanie 
sprawiają £ „ledaBiczój rośliny babki 


í sporządzone i wszędzie wysoce ceniono 


lukierki z babki 


(Spitzwegerich. Bonbons) 
przez Wiktora Schmidta & Synów 


we Wiedniu 


emne i 


pp:-braciom Eangner jg `= R plasterki 


W 


na nagniotki; 


używają się oć R 


we Lwowie, ulica Halicka, xi 16 i 19, 
i tamże nabyć można po conach fabrycznych. 


; í dziesiąbiu lst ja-| 0 t niom nerwów, aiT” tekach i u Karola Bigláhana i 
chodniki jutowe szerokie po 85 ay pising 0 70 ct, za metr, Przez Wys. król. węg. ministerstwo dla handlu ka środók ‘xie |zny . to: bolom nerwowym, II 8 
ręczniki czysto lniane białe pó 60 || szare z białem, zatot praw ajap bo*|migrente, isehias, bolom w krzyżach 
ze szlakami po 55, szerokie po 75. de. =” krajowa Lentralnist "piwnica wzorowa alas dok: 1 grzbłecie, epilepsji, porażeniu, o- 
obrusy i serwety w sóżnych cenach. sprzedaje tylko prawariwe ` Żak Obhidnky 4 śdnięcha nagnio.[płabientu i pomazaniom. Dr. BEHRA I| aar ris ceini Ier PORE 
Wyroby bawełniane na ubrania po 40, 45, 50 ct. za metr węgierskie wina we flaszkach, akstrakt, nerwowy «używa big + skat- 
ków. Skuteczność dr, Schmidta pla-fkiem przeciw reumatysmowi, sżty 
i polecając się uprasza o | względy. Ay Pa I, a dł ARANA 45, Ey eiA zd jest zasię r DOME Po wności mnszkułów, reumatyzmowi 
Ażda flaszke opatrzona jest matką ochronn u. kr. węg m erstwa razowem u ka nagnio: h i È 5 
B A a Hr r Ey ia bezpedrednio do dyrekcji dla baudhu. -— Cenniki gratis. r gim a 4 1605 1—6 wypada bez operacji. Gansa pndełka z nh sił O 'w. com i Haag a stanowią: 
pp. Br we Lwowie. - i plasterkami i rogowym rozazczę-|nszach, Ekstra dr. Behra używą sig 1. TAE FARMER, ogier połnej krwi 
1887 1—8 Batyli Hatrysz. Stanisław Bursa. pem do wyciągania Fb Rt rj zewnętrzni. Cana -flaszeczki z dokła- JJ |Po Złotolitym od Perły, 5 la, 170 otm. 
3 sztuje ) ct., zawszó w zapasie. 
| Liczne i trwale skutki lecznicze ady e | |ó% 


n 
M GIDRAN, ogier rasy arabskiej, 6 
lat, '6t ctm. złoto-gniady. 


Bliższych szczegółów udzieli listownie 
Zarząd dóbr IKormalowice, poozt« 
Kranzbe MŁ IB 


strAgON0WA musztarda 


w patantowanych pakietach 
Wiktor Schmidt & Synowie 


SERA 
Przy kupnie tego że Ma ssak « . rzy” küpnia raczy szab. Pu- 
Szan. Publiczność uważać na to, aże- Bllcziość uważać na to, ażeby na ob- 
by każde pudełko miało wydrukowa: spaoięcia flaszeożki znajdowała się wy- 
markę pohronną, drnkowana marka ochronna. 


Główny skład: Gloagnitz, Niederósterreich, w aptece Julinssa Bittnera, 


Dr. Schmidta „Plasterki* i dr Bebra „Fstrakt na erwy“ są do naby- 
„ela we Lwowie w apt K. Mikolancha i Z. Ruckera, Hinet 
we wszystkich sptakach w Galicii. 


E EAT tna JOSE CT | A 

x HELLA „Tamaryndowe Pastylki“, 

x z owoor Tamarindus indica starannie s dzone i równej wartości jak 
francuskie „Tamar indien“, mające przyte rorzyść, że są znacznie taństs, 

ja pocieszają się codziennie większą przyt tok ze strony pp. lekarzy 1 pu- 


bliczności. — Hella tamaryndowe pastyl emne w zażywi ia spra- 
N wiają działanie zożwąlniejące bez etr aab Aadat abs a dsr piiga palnym i chroniczny m katarom plucowym, wszel: 


` 
h , dal daie ż k i lek kiego rodzaju kaszlowi, kókiuszowi, chrypce, duszno- 
R Droi watalii je wiynkia Henreorm Tyt SOK orszólkieg o. zh ści, zatlegmaieniu, dalej dla skrofulicznych, rachi- 
4 
X 
sÀ 
A 
zyst- M 


cierpiących na płuca, 
bladaczkę , niedokrewność, 


przeciw tmberkułoma (suchotom) w pierwszych okresach, za- 


jakoteż kuracjom wód miaeralnych, przeszkadnającym w zajęciach ezmych i rekonwalescentów wiera 7 wiedeńska specjalność 
R Hella tamaryndowe pastylki zprawikją Diiis oaa hiai zawar ty ye pAr wy 2 z Ze krajowy towar w "/,, 
R kodek w kanale odchodowym i są nieoszscowanym od rzeciw zatwar- podj. osforanowy © F l i 1/, kilow, słoikach szklan- 
x zeniom i z tego owy Agl W pu 75 ot. 8. w. syrop ż elazi ate WAR pienny = r= EF 4 herem RA m TĘ uadycie 
N = = FP rzon a ochronną i do 
N G. Hell & Cmp. w Opawie. REDA Lie pocie wo. gięte e AED z A ER) = fe Lorie w kanale st. Iarklovlaia; 
ty ry , prep J y P go raę Eo] A 3% A. Mańkowskiego, Jaljnsza R sra 
Na międzynarodowej wystawie Lis neg 2) we Porin o + ży przeciw powyższym słabofciom zasługuje na połecenie w lm $ 3 Brüùla, K, Bat banha 05 A 
X gólniono je dyplomem honorowym. Hella pawtyłki SKUTKI LECZNICZE: dobry apetyż, spokojny 808, Wrona gy 48 = R bs . 
X bycia A „Psy Lwowie a 4 EN się tworzenie krwi i pobel MAT kaszlu, sai aese h. S sS T m. 
woy s we a pp. ze ..Mikolaseha , m thair i ean ky tów, ospato przy Ur ogólnych ś ž 

% Rackera i H. Bl u Krakowie u Teu i i zh jes w = epienia (ułęcseni6) taberkałów. A GU GI C b h NOWA 

kich większych miastach. "Plama uznania. <> 7 Tee RK erate arena 4 

DIE BEFREIER WIEN'S LIEBENAERO 


na stoły, 
„1 na pokrycia mebli, 


“Do pana „hujoa Horksbny, ' aptokarsz w Wiedniu. 
! Podpisany decy wobie wyrazić panu, jako 


= wynalazcy pad E iie A ik żelasisto-wa- Najnowsze i najdoskonalsze francuskie czarną i w kolorach, 
prz piennego WELO zigkowacie i usmanio za Ą e l jerwszorzędnej fabryki 
AU: i wyłącznie ufrzyw. - M Kios Paki S tego ne aitei prepa: papier ki na cygareta * P Krn reta Taanilan 


ratu. Sądź pan sam po symptomstach, jak elężko 
dłonie ehory. Miałem febrę, nocne poty, rozwol- 
nie, przytem odpluwanie krwią, bele w pier-/ 
słach i grzbiecie, łechtanie w krtani, 4 do tego 
achudłem tak dalece, że z mejej normalnej wagi 
raciłem 6 kilgr. , özyli z 58 kilgr. spadłem na 

4 
150 kilgr.; nwałapo mi sm sachotnika nie do wyleczenia. Oi tego czasu 
 ;zeżywałem krótko mig i an peer e anaa i przyszedłem Bogu i 
pana dzięki rnpełnie do n przy dalszem zażłwania lego prepa” 
tatu -donzedłom do a pe 66 kilo, ezyli ‘do a > jakiego 


„miał ksz 
Faiais ale męka, à Fradins AEN ód, majom. na poreelanie. 
Rze: 'elność. powyższego poświadczam ; 


Prześcieradełka gutaperkowe 
w różnych rozmiarach, poleca 
hande? piócien, bielizny 
stołowej 
i towarów migazanych 


KOWALSKI i MEYER 


Lwów, Rynek 1. 26. 


Maxa Schaffera.w Paryżu i Wiedniu. 


„Reprezentacja dla Galicji Arnold et Józef Kugel we Lwowie. 


To mleko odmładzające włotiy jest ed ym- nieszk - 
wym środkiem, posindajscym tę prawiń audoyną wro ło siwk w 
odmładza tj. powali, a ło niemal "BRAC nejbliższych idę W 


dnii przywraca im znowu teu kolor, który miały pierwotńie! Ku 
sy otrzymują w 10 dniach ciemny kolor lub braugtuy: Flaaska P 
TAS" kossthje 2 zł ipy wyb Biecz. mó wydatki.) 


OTTO FRANZ ue Wiedniu VI. Mariahitferstrasse Nr. 38. 


Składy we Lwowie w apt Zygm. Bucker, Pibtr Mikolasch; w Era- [- 
kowie: Konst. Wiśniewski apt., pod (b "Fłorjanem, F. Btockmar apt, te Far 
nopołu: w apt. Fr. p alk Wig. wodke yuana -Kahane apt; 0 Stryju: w ipte- 


|EPOPOO 22 4 
L Zgórski M wki apt 5 e: T. Niem. 
Saaki RA 2 oj Hi s "pH E sze) "—12> 


DOGGOGIOGOGAGOG 
0 


„BOGOGOG | VOCO 
KRAŻNKNKNKAŻE KN NŻNKNIK NRA = 
====- (iągnienie d. 15. stycznia: ===" : 


PROMESY 
losy cisańskie 


Wæ- tylko 1 zł. 50 ct. i stempel. "a 
Główna wygrana 100000 zł. 


bez potrącenia” podatku. d F. f 
Hi meit i a: pipa der Admigjtóation 5 $ 
1197 1—% 9, 


m, MERCUR” Gs: 
w zh 2. wWóllzeile 10. 


% We LWOWIE w kantorze AUGUSTA SOHEŁLENBERAA. 


'20 medali nagrody. 
Najnowsze odznaczenie 
Amsterdam 1888: srebrny medal, 


Polecenia „godny dla każdej familii 


Boomekamp of Maag-Bitter 


znany pod dewizą: „Occidit, qui non 
gerYat* przez wy.ialazcę i jedynego 
destylatora 


H. Underberg-Albrecht 


w ratuszu, w Rheinberg, pod 
Niederrheiu, © k. dostawcy nadwor. 
Założone 1846 r- 

Wybormy na polowaniu, w a 
ży, szczególni: na morzu, w fabry- 
kach, sklepach it. p. 

Główne zalety: Eae żołą - 
dek, czyści krów. uspokaja nerwy. 
W ca CŁA ch i pół fliaszkach, tudzież 
w flakonach do nabycia prawdziwy 
we LWOWIE u pana 
Tndwika Stadtmiillera. 
Poszukuje się dalszych przedat- 
ców. Ostrzega się przed fla sr- 
kami, niemającemi- ia” pie- 
częcii firmy 2662 1-12 
H. Segerbete; AJRĘCRE 


anniązek Lochner, pang mslarie ' 
F:b:ykil porcelany Schönfeld pod Karlshadem, 30. stysimia 1888. 


Cens flakonu 1 uł. 25 sę pocztą o 20 ot. więcej za opakowanie. 
pe Upraszamy żądać wyraźnie „Kalk-Hisen-Syrop* Jul. Herbabny i 
aczyć na powyższą ursędownie protokołowkną MR ochronną, która ` 
znajduje się na każdej fiaszce. ga f 
Główny skład wysyłkowy dla prowincji: 


we Wiedniu, „Apotheke zur Barmherzigkeit“ 
Jnl. Herbabny, Noeuban, Kaiserstrasze, 90. . 

i Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym - 
Orłem* Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. M. Karczewe 
ski; apt. | Blumenfeld; w Krakowie: Ernest Stockmar apt,; w 
Białej: Józ. Kollassa, i A. Fuchs; w Brseżanach. Jul: Hausberg; 
_w- Borszcsowie: M.-Niemczewski: w Czerniowcach: u Golichow- 
skiego; -w Dolma Walra F. Fritsch; w Drokobyczu: J. Aichmil- 
lêr apt.; w Gurahumora: E. Betezat, w Jarosławiu: J. Rohm i 
Grzymała; w Kimpalung: F. Fritsch; w „Kołomyi: J. Sidorowicz ` 
i E. Stenzel; w Krynicy: H. Nitribit, w Milówce: M. Quirini; w. 
"Mielcu: A. Pawlikowski; w Padwołoczyskach: D. Schneider; w - 
Przemyślu: A. Mańkowski; .w Radowcach: J. Rosignon; w Ra- 
dymnie: A. Karpiński; w Sadagórse: Rabinowicz; w. oniażynie: | 
J-F. Niemczowski; w Suczawie: Ed. Liszka; w Sądowej Wiszni; 

"W. Władzimirski; w jtanisławowie: A. Beila apt, W Sambora: 
„ Aleksiewicz apt. w "Ustrzykach: J.. Riedl. w Wilamowicach:: E. i j 
Schneider; w Żółkwi: w ©. k. apt. obw. A. Dadleca. 


wmit Ta pięłdę 

załatwia AJJ niaj oddział bankowy 
KANTOÓRU WYMIANY 

Breitner & Jonientz 


we WIEDNIU 
I Am Hof 5. 


Kupno i sprzedaż "monet, dewiz, : papierów warto- 
ściowych itp. pod najrzetelńiejszemi warunkami. 


. 
4| 


KRAKÓW 


akakakknaknakak 


Wydany i „właściciele a J. Dobrzański i K. Gromaa. z gf "Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jati Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej.“ 


" m, 


